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Teatr narodowy.
i i .

Pytania: Czyli w Krakowie ma i pow i
nien być teatr polski sta ły  ? Jakim sposo
bem ustalić go można?... Czyli to, na co się 
pod tym względem od 6ciu lat patizymy, 
może "się nazwać teatrem w tern znaczeniu, 
w jakiem teatr w Krakowie istnieć powi
nien* Czyli wreszcie nie jest dz.s właśnie
czas i wielki pomyślić o przygotowaniach, 
jeżeli co w tej mierze ma być kiedy zro- 
bionem ?...— pytania te wszystkie zdają się 
nam być dzisiaj na czasie i rozebrać je też
myślimy. ,

Czyli w Krakowie powinien  byc teatr
polski sta ły? ... pytanie to stawiamy jedynie 
dla formy, bo radzibyśmy doprawdy widzieć 
takiego, coby m iał odwagę powiedzieć, ,,że 
w Krakowie niepowinno być teatru polskie
g o 44, radzibyśmy s ły szeć , jakieby na uspra
wiedliwienie" podobnego twierdzenia przy
w iódł argumenta? Niema więc, zdaniem na
szem , nikogo pomiędzy nami, coby śmiał 
twierdzić, że w Krakowie me powinno  być
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Ministeryum wyraża —  narodowości na
szej ? . . .

Jeżeli teatr polski, o tyle tylko w Kra
kowie mieć i utrzymywać będziemy chcieli, 
o ile w nim potrafimy znaleść zabaw ę , to 
przyznajemy, że o teatrze polskim w Kra
kowie mowy nawet być nie powinno i nie 
może, bo teatr polski taki, na jaki w Kra
kowie , zw łaszcza  też w początkach racho-

czy ć , i z te mi aktorami, jakichbyśmy mu kiejby drodze ofiary te najlżej nam ponieść
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wac możemy, żadn^ nam, a przynajmniej

„ o im ie n b  byc s t a ł y  jeatr polak,, n »  bę
dzie go atoli „ ig ły  dla le g o , ze go byt
niemoże.

Tej niemożności dowodzą mnóstwem ai 
gumentów, i przyznać trzeba, że aigumenta 
te na pierwszy rzut oka zdają się być w szy
stkie bardzo  uzasadnione. VVedle nich n ie 
może  być nigdy  w  K ra k o w ie  d o b re g o , a 
zatem stałego teatru polskiego, dla te-
g o , bo: . . .  .

1 )  Niema na to pieniędzy, a bez zna
cznego pieniężnego nakładu o dźwignięciu, 
ustaleniu i wzroście teatru myśleć nawet 
niemożna.

2 )  Niema aktorów, a bez dobrych  akto
rów niem oze być dobrego  teatru, choćby 
się nawet pieniądze na jego podźwignienie
znalazły.

3 )  Niema człow ieka, coby takim zakła
dem kierować um iał; a bez takiego cz ło 
wieka niemoze być dobrego teatru, choćby 
się i pieniądze i aktorowie znalezb.

4 )  Niema nakoniec publiczności dosc li
cznej i dość zamożnej, aby taki teatr cią- 
ide i stale utrzymywać m ogła; a bez pu
bliczności dość licznej i zam oznej, zdolnej 
teatr ciągle utrzymywać, niemoze byc w ża
den sposób dobrego i  stałego teatiu, c io c i)  
sie do założenia takiego teatru wszystko 
inne zn a lazło , i pieniądze na nakład, i a 
ktorowie do obsadzenia ról, i człowiek w ie -
szcie do zarządu.

Takie są  mniej-więcej głów ne argumenta
któremi najzacniejsi nawet zkąd-inąd po- 

. . .... istnienia teatru

stosunkowo bardzo m ałą obiecywać może 
zabawę. Podobnych celów, tj. zabaw y , do
pniemy daleko prędzej i pewniej, sprowa
dziwszy sobie hece L ejarsa , obrazy plasty
czne Iio llera , operę w łoską z pierwszej- 
lepszej burgady neapolitańskiej, farsę wre
szcie z Leopoldstadu, a przynajmniej na kil
ka ról gościnnych takiego np. Scholza , T reu -  
mana, R otta  albo N estro ja .

A le jeżeli w teatrze polskim w Krakowie 
istniejącym, zechcemy widzjec to , czem 
w’ istocie dla nas byc powinien, tj. instytucją 
narodową; jeżeli uznamy potrzebę utrzymy
wania takiej instytucyi, jeżli teatr polski w Kra
kowie ma być dla nas ciągle tętniącem echem 
język a , i nigdy nieustającą wystawą obra
zów obyczaju ojczystego; jeżeli ma być 
świątynią muz narodowych, panteonem dla 
pisarzy, któremi się każdy inny naród py
szni i zaszczyca; jeżeli teatr ten ma być 
szkołą  i pepinierą talentów pomiędzy nami, 
i rodzajem auli nauczającej lud nasz w szy
stkiego co w zniosłe, co szlachetne, a pi zy -  

tern swojskie i rodzime; to o teatrze pol
skim w K rak o w ie  musi być i nieraz mowa, 
bo utrzymanie takiego tealru, takiej insty
tucyi, jest naszym narodowym obowiązkiem.

Jeżeli się do takiego obowiązku nie po
czuwamy, jeżeli nam się zdaje, że się od 
jego dopełnienia wyłam ać możemy— wtedy 
przestańmy mówić o narodowości, przestań
my się o nią dopominać, bo wtedy nasza 
mowa*i nasze dopominanie się będzie czczą 
gadaniną, deklamacya, a deklamacyj nasłu
chaliśmy się już dosyć, . wszelka dalsza 
uczyniłaby nas tylko w obec całego sw.ata

SmW szystkie więc argumenta, przytaczane 
„a udowodnienie niemożności utrzymania te
atru polskiego w Krakowie, aigumenta, które 
wyżej wyliczyliśmy, valent jeżeli chodzi o 
zabaw ę ; wszystkie atoh te argumenta non 
calen tl jeżeli chodzi o instytucyę narodową!

Jeżeli chodzi o zabawę -  to w samej rze
czy, niema i niepowinno by c pomię zy nami 
pieniędzy na zabaw ę;  bo m e sz c ie , g  yby 
nawet ten stan przeminął, i g  y ) sm}' na 
zabawy  mieli mieć w istocie pienią z e , to- 
byśmy wtedy mieli prawo wy oiu między

J J J  . • t t t v n r a  i h v s m vuy siiiy wieuy iiucii  ̂ i n  c j
zabawa  a zabaw ą , i ‘be w y n a i n s m y  pe
wnie do zabawy Teatru polskiego, który 
w porównaniu z innemi rodzajaim za aw, ja -

StKtin   — . . ,
dzenia, bo przyznać musimy, ze jeżeli cno-
dzi o posiadanie teatru w zwykłem  i obojf-
tnem tego słow a znaczeniu, do podzwigmę-
cia, a raczej zakładu (za ło ży ć  bowiem dzis
teatr potrzeba), i utrzymania jak,ego-tak,ego  
teatru w Krakowie, an, prenifdzy, an, akto
rów, ani umiejętnego zarztjdzcy am w iesze e 
dość licznej i zamoznej publ.cznosc, n,e

Wl W szystk ie  atoli powyższe zarzuty roz 
strzyga zdaniem naszem jedno  i bardzo  

, * ■ łoi-i ma byc cel utrzyma-skromne pytanie: Juki ma uy Krakowie*
nia stałego teatru polskiego 
M aż-to być zakład, w szu
kali i znajdywali zabawę?-- albo te 0
to ma być instytucya, dźw ignia: jak się

miedzy nami, niem ożności istnienia; u, ~ Fu,„™ a.„u * ‘"y—  • “ małąby nam
polskiego w Krakowie dowieść usiłują; i kie za pieniądze mie  ̂ r a r e m L
zdaje się w samej rzeczy, że przeciw w szy
stkim tym zarzutom niema nic do powie

tylko stosunkowo m ógł obiecywać rozrywkę.
' Jeżeli chodzi o t0 "'em“ w ,Si(-
mej rzeczy w kraju naszym. a* oiow, któ
rzy by n a s - n a s ,  cośmy widzieli najpierw- 
szych mimów europejskich, awic mogli; 
)0  aktorom, którychbysmy <> e a iu  pol
skiego dostać mogli, wypadałoby duzo po-  
błażyć; boby nam trzeba asystować cierpli
wie ich powolnemu kształceniu  się dopiero; 
bobyśmy musieli początkowo poprzestać na 
ich szkole, a szkoła każda, nudzi tylko 
pragnących zabaw y , ‘ w ^ k ole  tez drama
tycznej , jakąby dla aktorow naszych musiał 
być Teatr polski w Krakowie, niezawodnie
byśmy się nudzili.

Jeżeli chodzi o zabaw ę , to niema w sa 
mej rzeczy pomiędzy nami człow ieka, coby 
z temi pieniędzmi, jakichbyśmy mu dostar-

wybrać m ogli, podjął się bawić nas, wedle 
naszych wymagań i gustu; bośmy widzieli 
dużo na świecie— i dużo bardzo dobrego - 
bo nas nie byle-co zadowolili; bośmy zepsuci 
doskonałością i wytwornością zagranicznych 
widowisk: i nieznaleźlibyśmy niezawodnie
takiego, coby się podjął uczynić zadość w y
maganiom naszym pod względem zabaw y , 

odpowiedzieć wyobrażeniom naszym w tej 
mierze.

Jeżeli wreszcie chodzi o zabaw ę, to nie
ma w samej rzeczy w .mieście naszem pu
bliczności, ani dość licznej, ani dość zamo
żnej , coby taką kosztowną a nieustającą za
bawę utrzymać i opłacać m ogła; bo pu
bliczność w mieście naszem , jest podobna 
do każdej innej publiczności: i jeżli chodzi 
o zabaw ę , nie pójdzie patrzyć na to co już 
raz w idzia ła , bo ją tylko ciąg ła  nowość 
bawi; nie pójdzie przeto na rzeczy znane, 
bo ją  takie widowisko zn u d z i , a wystawie 
znowu rzeczy codzien nowych , żaden lea ti, 
tern mniej przeto Krakowski, niepodoła.

A le jeżeli chodzi o instytucyą, i do tego
0 instytucyą narodową, wtedy zmienia się 
postać rzeczy zupełire; bo wtedy i pienią
dze na podźwignienie Teatru jako instytucyi,
1 aktorowie .zdolni jej słu żyć, i umiejętny 
zarządca, i publiczność wreszcie mogąca ta
ką Instytucyą utrzymać, znaleść się muszą, 
bo się znaleść powinni. P ieniądze, bo idzie 
o chodowanie teg o , co codzień głośno naj- 
droższem naszem dobrem być mienimy; a -  
ktorowie, bo uczniów— , bardzo zdatnych i 
utalentowanych, do założenia początkowej 
sceny ojczystej— mamy podostatkiem; umie
jętny zarządca — bo jak trudno znaleść ta
kiego , coby się nas podjął baw ić , wedle 
naszych wymagań i wyobrażeń o zabaw ie , 
tak się znajdzie i bardzo wielu takich, co 
się z chęcią i zapałem poświęcą usłudze 
iierowania instytucyą narodową, wedle mo
żności i środków  po temu, i kształcenia jej 
zw o ln a , do stopnia, ażeby k iedyś, oprócz 
głównych celów i zabawę  nam nawet przy
nosić m ogła; publiczność wreszcie— bo pu- 
iliczność K rakowska, jak nie jest ani dość 
iczną, ani dość zamożną, ażeby m ogła u- 

trzymać zakład pośw ęcony wyłącznie jej 
zabaw ie , tak jest aż nadto liczną i aż nadto 
zamożną do dopełnienia obow iązku , jakim
)yć dla niej powinno utrzymanie jednej z cel
nych instytucyj narodowych, tojest łeatru  
polskiego.

O cóż więc idzie w tej sprawie?... Oto 
o uznanie — ale uznanie ogólne, powszechne, 
że dźwignięcie i utrzymanie Teatru polskiego 
w Krakowie, je s t  obowiązkiem  naszym tak 
dobrze, jak utrzymanie szkół polskich, uni
wersytetu polskiego i innych zakładów i pa
miątek narodowych; a gdy na utrzymanie 
tego wszystkiego chętnie, lubo nie małe po
nosimy ofiary, zdobądźmyż się także na ja
kieś ofiary i dla Teatru polskiego i ofiaruj
my na jego utrzymanie pieniędzy trochę, 
wedle możności, wymagań naszych cząstkę 
wedle słu szności; zróbmy dlań zrazu ofiarę 
nawet z tego , co nam się zabawą  nazywać 
podoba, a Teatr polski dźwignie się nieza 
wodnie i utrzyma w Krakowie; i niedość 11 
tern że się dźwignie i utrzyma, ale Teatr 
ten nadto kształcić się będzie zwolna  przy 
naszej cierpliwości i wytrwaniu tak, iż w koń
cu doczekamy się nawet z niego wielkiej i 
bardzo szlachetnej zabawy.

Gdv o powszechnym uznaniu  obowiązku 
naszego, utrzymania Teatru polskiego w Kra
kowie jako instytucyi narodowej, żadnej nie 
może być wątpliw ości— bo radzibyśmy wi
dzieć powtarzamy takiego, coby go zaprze
czy ł; niepozostaje nam przeto, tylko pomy
śleć, jakichby to ofiar z naszej strony do jego
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przyszło? — rozbiorem też tego wszystkiego 
zajmiemy się w następnym artykule.

Ministeryum angielskie nową na dniu 3 
b. ra. poniosło klęskę. Pan Hume jak wia
domo w n ió sł, aby podatek od dochodów 
(income tax) na rok jeden tylko potwierdzo
nym był. Ministeryum żądało takowego na 
lat trzy. W niosek p. Hume przeszedł więk
szością 2 4 4  gfosów  naprzeciw 2 3 0 . W szak 
że dyskusya była długą i zabierali w niej g ło s  
przedniejsi mówcy, jako to : pp. Hume, Roe
buck , Cobden , D ’Israeli, margrabia Granby 
kanclerz skarbu i lord John Russell.

W ypadek ten przyjęty oklaskami przez 
protekeyonistów jest ważnym. Co uderza 
szczególniej, to, że wniosek p. Hume, który 
należy do stronnictwa wolnego handlu, był 
popierany najwięcej przez stronnictwo pro
tekcyjne, którego, gdyby do w ładzy przy
s z ło ,  staraniem byłoby niezawodnie przy
wrócenie podatków konsumpcyjnych, znie
sionych wr skutek wielkiej reformy z r. 1846 . 
A leż bo p. Hume uważa podatek od docho
dów jako słuszny i jest jego stronnikiem, 
gani tylko jego rozdzia ł, i żąda jego po
prawy przez coroczne nad niem parlamen
tarne dyskusye, jak nad innemi częściami 
budżetu. Stronnictwo protekcyjne zaś z in
nego na rzecz tę zapatrywało się stanowi
ska, którego z zręcznej mowy p. D ’Israeli tru
dno pochwycić, ale które margrabia Granby 
wyraźnie określił. W ed łu g  niego najgor
szy podatek na komsumpcyą nałożony, le
pszym jest od podatku na dochody, zaczem  
ostatnie słow o jest przywrócenie prawa zbo
żowego (corn law s). ^ e  tak postawiona 
kwestya trafiła protekeyonistom do przeko
nania, wątpić niemożna: całem i też siłami 
poparli wniosek p. Hume, który niewidział 
ub niechciał widzieć prawdziwej dążności 
w tern postępowaniu protekeyonistów. Nie 
uszła ona przenikliwości p. Cobdena i dla 
tego wystąpił przeciwko wnioskowi i mówił 
za propozycyą ministeryalną. P. Cobden 
uzyznaje z p. Hume, że podatek od do- 
■hodu uciążliwie jest rozłożony na klasę han
dlującą i robotniczą, ale jest pewien, że 
wniosek p. Hume niezaradzi złem u, skoro 
tak silnie jest wspierany przez protekeyoni
stów, których dążnością jest przygniecenie 
klas industryjnych na korzyść klas rolni
czych. In c o m e -ta x  potrzebuje rewizyi, to 
pewna według p. Cobdena, ale zanim po- 
ważyćby się moża naruszyć z a s a d ę  podatku, 
który system wolnej zamiany możliwym u- 
czyn ił, wypada znieść inne podatki, które
on wskazuje.

Sir Karol W ood utrzymywał, że żaden
minister nie może przedsięwziąść reform fi
nansowych dopóki będzie miał przekonanie, że 
income ta x  zniesioną być może, azatem że 
z dnia na dzień może w skarbie zabraknąć 
125 milionów. Lord Russell w) mawiał pa
nu Hume, że uderza teraz na l eformy, w któ
rych przeprowadzeniu tak wielki dawniej brał 
udział; protekeyonistom zaś, że droga jaką 
idą, doprowadzić ich ty lico musi do zniechę-  
cenią sobie ludności rolniczych, czyniąc dla 
nich za mało, i obrażenia klass przemysło
wych zagrażając podstawie ich dobrego bytu. 
Nareszcie wynurzył zadziwienie, że parla
ment wybiera chwilę tak ważną wystawy, 
aby um ysły wystawiać na agitacyą kryzys 
politycznej.

N ic to nie pom ogło, ministeryum, jak po
wiedzieliśmy, pozostało wmnięjSZOS(’i 13  g ło 
sów. Następstwa tego w y p u d k u  pizewidzieć 
trudno. Jeżeli ministeryum pozostanie, Sir 
Karol W ood w edług  sw ego oświadczenia

śleć, jaiiicnny to o t i a r  z nassy, ^ .y .v  Ĵ e>” wstrzyma się ^  zaP°w tedzianych
utrzymania potrzeba b yło?— tudziez, n a  j a - | r e f o r m  w  przychodzie udzetu. Jeżeli prze-
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ciwnie L on- ....... -  — ~rd John R u ssel z kolegam i swem l siwa p. Nesselrode, sądzić należy, źe zjazd war-!n iu  zwyczaju interpellowania o papiery. Rzecz do-
ustąpi, wtedy Lord Stan ley p r z y m u s z o n y  b ę -  Rawski będzie miał także polityczne znaczenie, bra dla Państwa, będącego jednem z najpierwszych

i • . • „  „  n n i , | „  ^ r e s z t a  n n h v f  k r ń l a  \ \ r  W a p c 7 a i v i p  h f» / łv io  j ln n < i  I m n e n r c l w  p o l o r r n  ć im io tn  •_»  i__  A _ . i   -   »..*
d z i e  z d o z y e  m m i s t e r y u m ,  i r o z w i ą z a ć  p a i l a 
ment. K w estya  w olnego handlu postawiona 
w  obec wyborcówj do jakich przyprowadzi re
zultatów, trudno przew idzieć przy dzisiejszych 
okolicznościach i usposobieniu um ysłów.

Spóźnienie, jakiegeśmy w odebraniu horespon- 
cyi naszych d o z n a l i ,  przymusza nas wstrzymać 
podanie dalszego ciągu sprawozdań współpra
cownika naszego o Wystawie londyńskiej  do 
jutrzejszego numeru.

Ilorrespondlencya Czasu.

Wiedeń 10 maja.

co Komitet finansowy miał dzisiaj trzecie posiedze
nie. Pomimo zobowiązania się członków zasiadają
cych w nim, do sek re tu ,  dowiedzieć się mogłem, 
ze pożyczka ma przeważne za sobą głosy. Zdaje 
SI? tylko, że komitet wolałby, gdyby zrobiona była za 
granicą, co się łatwo dawało przewidzieć ze składu 
samegoź komitetu. Co do puszczenia w obieg re 
szty akcyi bankowych, powiadano, źe tna tym punk
cie zdania są bardzo podzielone. Że o wielkich 
reformach w statutach samego banku, mowy będzie 
m ało ,  to samo z siebie wynika. Źe wszystkiego 
złego, byłoby najgorszem, gdyby się te narady d łu 
go pociągnęły. Publiczność cierpi codziennie, po
łożenie wyrobników, małych w łaścic iel i , ubogich 
kupców, itp. staje się coraz przykrzejszem. Nie tyl
ko towary zbytkowe, ale produkta niezbędne do ży
cia rosną w cenę bez najmniejszej proporcyi z za
robkiem , w którym się powiększej części ze strony 
płacących agio  nie liczy. Słowem potrzeba ratun
k u ,  je s t  nagłą i niezbędną. Bądź co bądź, rząd 
musi znaleść środek polepszenia finansowych stosun
ków i śpiesznie.

Wyjazd Cesarza nastąpi niezawodnie w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Blisko osoby Cesar
skiej stojące osoby, tw ierdzą,  źe pierwszym celem 
tej podróży je s t  W arszawa. Cesarz ma tam wszak
że zabawić najwięcej dni dwa; wróci następnie 
przez Kraków do Galicyi: zwiedzi Lwów; nawet jak 
powiadają Bukowinę, i spotka się na granicy z Ce
sarzem Wszech Rossyi, który na umówiony punkt 
po paradach w Warszawie przyrzekł już  podobno 
pośpieszyć.

Kwestya indemnizacyjna jes t ciągle na s tole, ale 
kwestya służebnictw podobno że spoczywać będzie 
jeszcze czas jakiś w archiwach. Może przejazd Ce 
sarza przez Galicyę do posunięcia je j naprzód po 
może

na 31 b. m. je s t  naznaczona
Deputowani nasi już, wczoraj się rozjechali. Nie 

wiem, czy który był obecnym dzisiejszemu uroczy
stemu zamknięciu I z b , co zresztą było tylko for
malnością. Niektórzy z nich mają zamiar złożyć man
daty z powodu, źe i tak nic się w sejmie na ko
rzyść księstwa przeprowadzić nieda. Niepocliwalam 
tego zamiaru, bo kto zna bieg czynności sejmowych, 
wie, jak  wiele znajomość i wprawa przyczyniają 
się do korzystnego działania. Mianowicie posłom 
Stablewskiemu i Żółtowskiemu, którzy zamiar ten 
oświadczyli, nie godzi się pozycyi swojej opuszczać.

Pan Bodelschwingh w nagrodę zasług swych po
łożonych w sejmie Ina być mianowany podsekreta
rzem Stanu (U n terstaa tssecre ld r)  w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Będzie on przez to zastępcą 
ministra, a wkrótce zapewne nim samym. Król ha
nowerski bawi tu obecnie z wielklem zadowolnie- 
niem. W iadomo, źe dawniej lubił w Berlinie p;ze 
siadywać, gdzie „pod Lipami“ miał własny dom 
będący dziś pałacem ministerstwa oświecenia.

Pogoda nieznośna, zimno, deszcz nieustannie pa 
da, nie widać, że to wiosna

J B e r l i n  9 maja.
, -*i

f  Sejm się skończył. Dziś na zamku królewskim 
minister-prezydent odprawił go w imieniu króla. 
Dzienniki wieczorne przyniosą wam treść mowy po
żegnalne j , oświadczającej zadowolnienie panującego 
z czynności sejmowych. Rzeczywiście rząd może 
być kontent z prac dokonanych. Przeprowadził co 
tylko sobie życzy ł ,  aby władzę swą materyalna 
wzmocnił i ubezpieczył. Indemnizacya najdźwyczaj- 
nych wydatków roku ze sz łeg o ,  otworzenie kredytu 
na bieżące i p rzysz łe ,  podwyższenie budżetu przez 
nowy podatek od dochodów, przeprowadzenie pra
wa karnego , prawa drukowego i prawa względem 
stanu, oblężenia, wreszcie prawa dyscyplinarnego i 
kilku innych lozpo iządzeń , postawiły rząd wstanie 
niezawisłości prawie absolutnej. Zobaczymy, czy 
rząd środków tych, władzę jego  tak szeroko’ ro z 
przestrzeniających , dla szczęścia i dobra ludu na 
w ew nątrz ,  dla podniesienia zwichnionej moralnej po
tęgi sa  zew nątrz ,  z korzyścią użyć potrafi. W  kraju 
pokój,  ale opinia publiczna z obecnego stanu rze
czy bynajmniej nie je s t  zadowolniona. Gwarancye 
instytucyj konstytucyjnych zostały raczej wslrzą- 
śnione jak  utwierdzone. Prawo ordynacyi gminnej 
narażone na z łe  lub skrzywione wykonanie; sądy 
przysięgłych prawami karnem i drukowem w g ra 
b a c h  swych uszczuplone; prawo o odpowjfedzial- 
,n?śc> ministrów nie p rzesz ło ;  niezawisłość sądów 
stwoCln dYsćyPlina™ćm wstrząśniona; słowem pań- 
charakt* Pozdr konstytucyjne przybiera coraz więcej 
nolitvczn >* rU(:h Pa,lstwa policyjnego. Na zewnątrz 
u l i c z n a  v l  .p o f o ź e n i e  kraju mniej jeszcze opinią pu-
co przeszłość8111*3- R°tąd trwa waIka Pomi§dzy tdm> 

ać usiłuje z.avvin i ł a , a tern, co przyszłość osie-
końtentovvaniU“ rl0,l|y®l" ° f d PanuJe t f k o  w " icu -  
i i niższej lir o ,e wal>ał się wyrzec prezydent 

r  ebecaiac <1̂  w mołvie swdj pożegnał-
S o t ó i  k J s I y t m , 1 bronienia poprzy-

Ruch

m
demokratom, J ^ - ^ ^ i n y m ^ / p r o m a b  „i”

Ruch życia politycznego w ]\iemczec|, nrzeniesie
Sie wkrótce do Frankfurtu. p r.,*‘ , ecn Przenies e Się wkrótce u , , r<isy starają się wszyst
kie miejsca dyplomaty zne w Niemczech abs:ui/.:ć
ludźmi energicznym i,  tycn samych politVc/nvch za-
,,d. s,dz,c P»
two zgadnąć zasady, wszaitze i liberaliści nic nie 
mają przeciw temu wyborow i,  bo spodziewaj s ;„ 
źe p. Bismark będzie przynajmniej umiał lironić ho
noru swego kraju.— Król ma się udać do Warszaw y 
dopiero po zamknięciu konferencyj drezdeńskich. 
Towarzyszyć mu będzie p. Manteuffel. A ponieważ
mb m  a  B ? .  a .  . I '  U  r. I HW n n  Jt

J B $ i* c x n o  9 maja.

2  Już teraz rezultat prac konferencyj drezdeń
skiej , przestaje być tajemnicą. Konferencya niezde 
cydowała nic stanowczo, ale przygotowała pięć pro 
jektów, które podane być m a ją ; naprzód pod osta 
toczny rozbiór każdego w szczególności rządu, po 
tein pod wyrok Bundęstagu w Frankfurcie. Złożo
ne na przedostatniem posiedzeniu pełnem dnia 2 b. 
ni., tyczą się przedmiotów nas tępujących: 1) projekt 
względem władzy egzekucyjnej Związku. 2 )  wzglę
dem przyszłego sposobu wotowania w Bundestagu. 
3) względem rewizyi konslytucyi Związku, oraz 
fundamentalnych zasad konstytueyj wewnętrznych 
każdego kraju w szczególności. 4 )  względem re -  
prezentącyi Stanów w Związku. 5 )  względem try
bunału związkowego. Mówią jednak, że A uslryan ie-  
przestaje na tym rezultacie; usiłuję jeszcze przed 
zamknięciem, skłonić konfereneye do stanowczego 
porozumienia się względem niektórych przynajmniej 
punktów, tak, iżby mogło służyć za niezmienną już 
zasadę przyszłemu Bundestagowi. Chce mianowicie 
zdecydować w Dreźnie dwie rzeczy: 1) Przyszłą for
mę obrad Bundestagu, a g łów nie ,  zaprowadzenie 
większości głosów zamiast jednomyślności we wszy
stkich ważniejszych przedmiotach. 2 )  Organizacyę 
władzy egzekucyjnej czyli wojskowej na trzy sek 
eye, z których pierwsza ma być pod komendą Au 
slryi, druga pod komendą Prus, trzecia pod komen
dą Bawaryi. Austrya zachowuje sobie straż nad w e-  
wnętrznem bezpieczeństwem Rzeszy, Prusom oddaje 
flotę i fortece ,  Bawaryi siłę zbrojną do egzeku- 
cyi administracyjnej i finansowej. Każde z tych 
państw mianowałoby własnego komendanta, nieza
wisłego od Związku. Urządzenie podobne niemia- 
foby na celu nic więcej,  jak zadosyć uczynienie 
pretensyom Bawaryi, to je s t  zaprowadzenie tak zwa
nego 2 r ia s .  W tym to celu Gabinet Austryacki 
rozesła ł  jeszcze jeden cyrkularz do wszystkich rzą
dów Niemieckich, malując im nieuchronne związku 
potrzeby. Od odpowiedzi Rządów, zależeć będzie 
posób, w jaki się zamkną konfereneye drezdeńskie, 
dla tego bardzo być m oże, że termin otwarcia 

Bundestagu oznaczony początkowo na 12 maja, pó
źniej na 15 m a ja ,  ulegnie dalszemu jeszcze prze
dłużeniu. Dzienniki liberalne niemieckie utrzymują, 
że Prusy na te ostatnie projekta Austryi, nigdy się 
niezgOdzą, bo dla nich kwestya jednomyślności w o -  
bradach Związku i niedopuszczenia Bawaryi d'o zna 
ezenia wielkiego państwa , jes t  kwestyą życia 
śmierci.

W  Izbie deputowanych bawarskiej,  odbyła się 
dnia Igo maja dość ciekawa sessya,  wychodąca po 
za obręb interesów miejscowych. Deputowany ksią
żę Wallerstein, naśladując zwyczaj parlamentowy An
gielski, interpellowaf ministrów, o złożenie papie
rów w przedmiocie interwencyi do Hessyi, z której 
to interpellacyi rozwinęły się naturalnie rozprawy 
o ogólnych interesach niemieckich. Ciekawa była 
rzecz, najprzód, czy się zwyczaj angielski na zie
mi niemieckiej u trzym a? powtóre, jak sie ministe- 
ryum z ogólnej polityki wytłómaczy? Interpellant i 
insi członkowie oppozycyi potępiali dość ostro po
stępowanie Rządu, a uznając iż już teraz niema na 
nie ratunku, grozili ministrom zemstą historyi. Mi
nister spraw zagranicznych von der Pfordten, oświad
czył , iż składać papierów niewidzi potrzeby, albo
wiem sprawa heska dla nikogo nie je s t  już tajemnicą. Co 
do zemsty historyi, powiedział, iż te tylko pióra 
szanuje, które są zdolne do pisania historyi. Te o- 
statriie oddadzą mu sprawiedliwość, i takie ma w niej 
zaufanie, iż, gdyby się drugi raz znajdował w po
dobnym przypadku jak w październiku 1850, ina- 
czejby niepostąpił. Intorwencya bowiem Heska, nie- 
uiiala na celu interesów Heskich, ale interes daleko 
większy, tyczący się całych Niemiec, a zatem i Ba
waryi. Miała na celu utrzymanie jedności niemie
ckiej, a lubo jej n ieosiągnęła , zapobiegła przy
najmniej nieszczęsnemu rozerwaniu i zbliżyła zgo
dę co do interesów materyalnych. To jedno warto

terwencyi heskiej i całej polityce rzą d u ,  wyraził 
miedzy innemi dość ciakawe zdanie. Wedle niego, 
przeciw socyalizmowi i koinmunizmowi, niema inne
go środka, jak  absolutyzm „czemuż niemamy— za
c o f a ł  silnego ramienia, któreby nim pokierować 
„umiało! Jeden j st tylko człowiek zdolny do tej 
„missyi, to jes t Cesarz Mikołaj, jaka szkoda, źe nie 
N iem iec!“ Po skończonej dyskussyi, przystąpiono 
do wolowania: i wniosek o złożenie papierów, zo
sta ł odrzucony większością głosów 78 przeciw
ko 47.

W zeszłym lydgdniu otworzył się jarm ark Lipski, 
o jego  pomyślnym lub niepomyślnym rezultacie, tru
dno jeszcze sądzić. Massa kupców wielka, ruch na 
ulicach i .w magazyncch niepospolity, dotychczas j e 
dnak największe były pytania o wyprawne skóry, 
które jeszcze przed jarmarkiem zupełnie uprzątnię
to. Po nich niezły będzie pokup na drukowane ka-  
likoty, szczególniej Saskie. W  suknach poszukują 
więcej gatunki średnie niż cienkie. Materye baweł
niane i jedwabne, oraz futra (wyjąwszy amerykań
skich) spadły w cenie. Artykuły fajczane, zakupują 
najwięcej Grecy. Co do handlu książek, zaszła ma
ła  innowaeya, która niebędzie bez interesu dla li
teratów. I)o tychczas księgarze mieli zwyczaj u -  
dzielać amatorom, nowych książek do przeczytania bez
płatnie, zanim się zdecydują do ich kupienia. Aina- 
lorowie mogli je  przeczytać i zwrócić, byleby nie 
przecinali kart i niezbrudzili. Tego jednak warunku 
zadko dochowywano i wiele książek ginęło dla wy

dawców bez pożytku. Jeden przeto księgarz zapro
wadził teraz zwyczaj,  iż w każdej udzielonej do 
czytania książce, będą przecięte cztery pierwsze kar
ty, a reszta zasklepioną. Każdy przeto amator, mo
że osądzić z pierwszych czterech kar t ,  czy dzieło 
warte jes t kupna lub nie , a szkody wydawcy nie 
zrobi.

P a r y ż  7 maja.

ó Jak wiecie już  z depeszy telegraficznej i dzien
ników, trzecia rocznica ogłoszenia Rzeczypospolitej 
idbyła się cicho i smutnie, bo deszcz drobny i rzę 

sisty ani jednej chwili nie ustał. Taż sama spokoj- 
ność panowała po departamentach. W Lyonie zro
biono tylko żart albo głupstwo, ogłaszając pierw
szą listę przeznaczonych na rozstrzelanie. W Pary
żu, jak  się to zawsze dzieje, przygotowania wojen
ne były tego dnia wielkie, ale ani jednej chwili nie 
obawiano się przerwania spokojności. Zapewniano 
mnie o tom o godzinie lOlej z rana w rninistcryum 
spraw wewnętrznych. Tak w Paryżu jak w depar- 
tainentach hasłem republikanów były w yrazy: sp o -  
kojność i rok 1852. Tłuszcza czerwonych byłaby 
inoźe rada zrobić jaki ha łas ,  ale gotowość rządu i 
jedność komendy zaimponowały jej.  Toż samo za
pewnie stanie się roku 1852, niemożna bowiem przy
puścić, aby przy 100,000 wojska, powstanie w Pa
ryżu było podobne, kiedy 10,000 tegoż samego 
wojska były dostateczne do przytłumienia powsta
nia czerwcowego.

Sprawa buletynów tajemnych, ogłaszanych peryo- 
dycznie w la P resse, je s t  w trakcie sądo\vym, i. 
jak się to zwykle dzieje w Paryżu, mało już zaj
muje publiczność. Osób aresztowanych jest siedrii: 
między nimi drukarz z dziennika le S ie c le , który 
liter dostarczył. Jakem to powiedział dawniej, ko -  
initeta du centre et de la resistance  nie miały zna
czenia, któreby przesądzało uorganizowanie socya- 
listów; były to w ładze ,  które się same konstytuo
wały, bez clekcyi lub delegacyi władzy, i które 
rzeczywiście wywierać tylko mogły urok, jaki da
wać zwykła tajemnica. Pierwszym zarodem tych 
komitetów był Comite cen tra l de la resistance. 
Członkowie komitetu nie wyznawając jednej opinii, 
musieli się rozdzielać i zakładać nowe komiteta. Za
pewniano mnie, t e  Comite du centre miał zrazu 
jednego tylko członka z Comite cen tra l de la re
sis tance ., i źe ten członek przybrał sobie samowol
nie innych. Uczestnictwo pp- Gfi'^ppo i Miot w o -  
głoszeniu lOgo buletynu niejest dowiedzionem, ale 
są liczne poszlaki. Leon Faucher miał z początku 
zamiar żądania od Izby pozwolenia na ich poszuki
wanie; źe  jednak poszlaki nie były sprawdzone, 
miał ‘ •• '"'•3 '  * ”
Emil ....
ogłaszając jeden po drugim buletyny komitetów ta-
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miał zostawić poszukiwanie prokuratorowi Rzpltej. 
Emil de Girardin oburzył na siebie czerwonych, 
ogłaszając jeden po drugim buletyny komitetów ta
jemnych. Dawniej wołali,  źe był ajentem księcia 
Bordeaux lub księżnej Orleańskiej, teraz wołają, źe 
jest ajentem policyi.

Rocznica śmierci Napoleona, Przypadająca dnia 
5 t. m., odbyła się także spokojnie. Leon Faucher 
wymógł na pałacu elizejskim, źe uczty, które tego 
dnia miały się odbyć w Batignolles, były zakazane. 
Cała uroczystość odbyła się w Inwalidach i ogra
niczyła się na wysłuchaniu mszy w przytomności 
L. Napoleona i natłoku ambitnych, którzy z intere
su zrobili się Bonapartystami. Niew’ystawicie sobie, 
ile czynów upodlających byłem tego dnia świad- 
tiem; rozumianoby, źe L. Napoleon już cesarzem, 
że okrywa go sława nadziemska, i źe płaszczenie 
się przed nim było rzeczą naturalną. Kaprale de-  
cembrzystów stali uszykowani za kratami, wydając 
wiwaty, które starszyzna starała się niby uśmierzać.

 -------- —  j —" j —• —— .Wychodząc z kościcła , L. Napoleon do nich nrze-
było pomiemonych ofiar. Minister znalazł poparcie mówił i podał rękę panu Gallir, jednemu z ich o r-  
u mówców wotujących zwykle za Rządem. Nie- ganizatorów, Potem decembrzyści odebrali rozkaz 
lnol.ZT Proteslovva*i energicznie przeciw dziecinnemu udania sie w małych kupkach na plac VPnd , wnaSlad0Wftnill nnrlamoYih* i . CHUUIIie,2 cesarzem rosyjskim przyiedzie także kanclerz p a ń - E L C h f l  . 1 enf r^ icznif  f rzeciw i n n e m u  udania się w małych kupkach na plac Venddme, 

usyjsKim przyjeuzi maowanm parlamentu angielskiego i wprowadze-Mla złożenia u stóp kolumny wieńców żałobnych!

Wieńców było dużo, ale porównywając ich liczb? 
z liczbą wieńców' złożonych dnia 24go lutego u stóp 
kolumny lipcowej, była to kropla wody w morzu.

L. Napoleon był cierpiący i szedł z trudnością. 
Ma on stanowczo podagrę. Pcrsigny wziął w swoje 
ręce uorganizowanie komitetów petycyj. Mówiono, 
że popadł w niełaskę z powodu nieudania się ne- 
gocyacyi z Changarnierem, ale temu nikt nie uwie
rzy. Persigny propaguje jak  dawniej myśl cesarską 
i obiecuje na lewo i prawo to krzesło senatorskie, 
to szambelaństw'0 , z przywiązanemi do tych godno
ści pensyami. Lamartine, w dzienniku Le Pays, 
błagał L. Napoleona, aby wrócił  do polityki u c z c i
w o śc i, jaką obiecał i zaprzysiągł;  na to C onslitu -  
tionnel odpowiedział, źe uczciwość L. Napoleona 
nie polega na zachowaniu przepisów konstytucyi, 
lecz na ocaleniu F rancyi. Petycye elizejskie licznie 
nadchodzą; prefekci i merowie zachęcają do nich 
różnemi sposoby. De Mornay twierdzi, że za rew i-  
zyą konstytucyi oświadczy się w Izbie przynajmniej 
400  głosów, i że wtedy odpowiada za  reszte. Con- 
stitu tionne l nie opuszcza wcale myśli użycia appel 
direct au  peuple. Radzi on ,  aby w razie uchwale
nia rewizyi większością głosów, zapytać się gminy, 
czy ten lub owy artykuł konstytucyi, mają być znie
sione. Dotąd niemożna zbadać bonapartystów, jaki 
jest  ich plan działania. Muszą jednak mieć plan a 
przynajmniej plany. Jest to punkt niezgłębiony, 
który sprawia, źe Elizeiści wyrażają się nieraz od
miennie w przeciągu tego samego dnia. Grono P y -  
ramides oświadczyło się za rewizyą całej konsty
tucyi. Ministeryum j'ednak niema wziąść inieyatywy 
w tym względzie, i zamierza zostawić całą rzecz 
samym reprezentantom elizejskim.

Tymczasem potwierdzają się wiadomości, źe fu- 
zyoniści, na których L. Napoleon mógłby tylko ra
chować, sprzeciwiają się rewizyi konstytucyi w sen
sie prolongacyi władzy. Je n era ł  Bar z łoży ł w Izbie 
liczne petycye za rewizyą legalną. De la Roche- 
jacquelein oświadczył,  iż nie sprzeciwi się rewizyi 
jedynie wtenczas, kiedy prawo z dnia 3 Igo maja 
będzie zniesione. W tym celu domagał się od ko-  
misyi złożenia raportu ze swej propozycyi, wzglę
dem wyż wzmiankowanego prawa. Izba nie obrała 
na członka Rady stanu pana Darcy, popieranego 
przez pałac elizejski,  lecz p. Caussin de Perceval, 
prokuratora jeneralnego w Bordeaux za c/.asów Gui- 
zota. Jest to wypadek znaczący, który niepokazuje 
uwzględniającego usposobienia Izby dla L. Napo
leona. L. Napoleon znalazł przecież nowego obroń
cę w p. Sauzet,  dawnym prezesie Izby deputowa
nych, który w broszurze La Chambre des D eputes 
et la revo lu tion  de fevrier, ..popiera myśl troistego 
skojarzenia się monarchistów i obrońców porządku. 
Sauzet p r z y j ą ł  linią postępowania Guizota, za którą 
( . ś w i a d c z y l i  s i ę  t a k ż e : D u m o n ,  DuotiiUel i Salvandv 
Journa l des Debats nic dotąd o tej broszurze nie- 
pow ielz ia ł ,  on ,  co tak skwapliwie szukał zawsze 
maleryałów na wykrycie dni lutowych. Zapewnie 
zachował urazę do Sauzeta, z którą niekrył się 
jeszcze za Ludwika-Filipa, oskarżając go o mięk
kość. Zapewnie także niechce wystąpić wyraźnie 
przeciw Guizotowi, którego dawniej był zapalonym 
organem. Jo u rn a l des Debats woli sie mścić na 
1’Ó pinion pub lique , z którą od kilku diii prowadzi 
wojnę mało-parlamentarską w obronie dynastyi o r
leańskiej i rewolucyi r. 1830. Pan Armand Berlin 
nazywa legitymistów, z pogardą przypominającą bunty 
wandejskie, pa rtyą  k a r lis to w sk ą , partyą niepopra- 
wioną, gminną a ambitną. W  tych wyrazach czuć 
wpływ edukacyi odebranej przez p. Berlin w Anglii, 
któia jak wiadomo nie rozumiała nigdy uroszczeń 
szlachecczyzny francuskiej. Le M essager de l ’A s -  
semblee, mocno także uderza na legitymistów i na 
luzyonistów dziennika 1’A ssem blee N ationale. W tych 
dniach powiedział, że la F usion  może ocalić F ran-  
<yą i może być dokonaną, lecz źe nie bedzie do
konaną tylko przez odcień, który dziennik rep re 
zentuje i kiedy ten o leień na to zezwoli.

Komisya Zgromadzenia narodowego nieokazała sie 
skłonną do propozycyi p. Miot, aby uorganizowana była 
w Paryżu expozycya uniwersalna jak w Anglii.
P. Leboeuf, raporte r ,  zakonkludował, źe tylko uni
wersalna expozycya dzieł sztuki byłaby w Paryżu 
podobna. Zgromadzenie trudniło się rozbiorem pro
pozycyi p. Creton o -ścieśnienie kredytów dodatko
wych i propozycyą regulującą prawo petycyi. W  bió- 
rach rozbierano sprawy Montevideo. Posiedzenia Izby 
stały się waźnemi dopiero wczoraj wieczorem, kiedy 
Leon Faucher przyniósł projekt do prawa, według 
którego rady departamentowe, obwodowe i municy
palne mają być przedłużone aż do uchwalenia no
wej organizacyi administracyjnej,  która sie osobna 
komisya zajmuje. Wiadomo, źe Rady, o‘ których 
mowa, zmieniają się w części co t rzy ”lata: depar
tamentowe w trzeciej części,  a obwodowe i muni
cypalne w połowie. Zmiana legalna je s t  bliska a 
praca komisyi administracyjnej zaledwię jje(jzie ukoń
czona w lipcu, ale Leon £ auc}jer ucbwycił pozór 
reorgamzacyi administracyjnej w zamiarze przecią
gnięcia sia lu  quo, który dla administracyi jes t  dość 
dogodny, podobnie jak  s ta tu  quo względem gw ar-  
dyi narodowej. Jeżeli jednak przeciągną się debaty 
nad rewizyą konstytucyi, jeżeli podniesie się agita- 
cya, trudno przypuścić aby Izba miała czas i głowę 
na zimne rozważenie tak ważnego prawa jak reo r -  
ganizacya administracyj departamentowych i gmin
nych.

Paryż je s t  zawsze cichy i wiosenny. Plac de la 
Concorde i Pola elizejskie oczyszczone są ze szczą
tek ozdób uroczystości d. 4go, która te g o ’ roku była 
szpetna tak pod względem czasu, iak sztuki. Bale 
ustały, ale recepcye ciągną sie jak ' zawsze D 4<m 
książę Callimachi trzymał dom 'otwarly, spodziewa-
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jąc się, źe, jak roku zeszłego, zawiła do niego L. 
Napoleon dla widzenia uroczystości; dom jego. bo
wiem wychodzi na p’ac de la Concorde. Ale tego 
roku L. Napoleon pozostał u siebie. Paryż jest je 
szcze pełny cudzoziemców' wszelkiego rodzaju. Te- 
atra, hotele, table d’hoty są nabite. Francuzi wyru 
szą zapewne w masach na expozycya londyńską do 
piero w lipcu lub sierpniu. Dzienniki francuzkie wy' 
słały na expozycyą swych korespondentów', co im 
daje sposobność poznania obyczajów angielskich 
Szkoda, źe największa część korespondencyj na
cechowana jest żółcią rywaliz cyjną, jaka panuje 
odwiecznie między Francyą a Anglią. — Z nowin za
granicznych interesuje tylko nagłe wzmocnienie się 
buntu księcia Saldanhy, w skutek powitania w Oporto. 
Królowa portugalska zmieniła ministeryum hr. Tho- 
m ara , powołując do władzy księcia Terceira, ale 
jeżeli powstanie się rozszerzy, powoła zapewnie na 
prezesa ministrów ks. Saldanha. Skoro się to ziści, 
dzienniki angielskie zmienią swój język P° raz drugi, 
i Anglia oprze jeszcze silniej sw'ą stopę na ziemi 
portugalskiej.—Rząd francuzki wysłał do Rossyi (?) 
w misyi nadzwyczajnej p. Fontanier, dawnego konsula.

Przegląd Polityczny.
Najważniejszym może wypadkiem w Europie środ

kowej jest zjazd monarchów , dawnych uczestników 
świętego przymierza w Warszawie, który w poło
wie tego miesiąca ma nastąpić. Przed parą dniami 
doniósł już nasz kor respondent Wiedeński, o zamie
rzonej podróży Cesarza, której cel jednak nie był 
jeszcze wiadomy. Dziś nie jest to już tajemnicą, 
gdyż w Berlinie czynią również przygotowania do wy
jazdu króla pruskiego do Warszawy na dzień 15go 
b. m. Gazeta krzyżowa  donosi, iż król mały ze so
bą zabiera orszak. Mówią, źe zjazd ten wstrzyma 
zamierzoną podróż ks. Szwarzenberga i p. Manleuf- 
fla do Drezna, w celu zamknięcia konferencyi. Hr. 
Alvensleben, miał w sobotę opuścić Berlin i udać 
się tamże.

Gazeta pruska (orla jak się sama już teraz w a- 
dresach tytułuje) donosi o urzędowem zamianowa
niu p. Rochowa, posłem na sejm związkowy a pp. 
Bismark -  Schónhausen radcą legacyjnym przy nim. 
Mieli oni 10 b. m. udać się na miejsce przeznacze
nia swego, ale pierwszy z nich po trzech tygodnio
wym pobycie w Frankfurcie, wróci do Petersburga, 
a drugi obejmie jego posadę. Te trzy tygodnie cza
su maja wystarczyć temu ostatniemu, na naukę dy— 
plomacyi, gdyż żadnego on dotąd 'nie piastował u— 
rzędu.

Król Hanowerski opuścił Berlin 9go b. m.
Izby berlińskie zamknięte zostały 9go. Minister 

prezydent odczytał zebranym na zamku deputowa 
nytn mowę, w której przebiega czynności tego zgro
madzenia. Na osiatniem posiedzeniu  hr. S ch w e
rin przemówił również kilka słów pożegnalnych  i 
wyraził żal swój, iż wiele jeszcze niezałatwionych 
a ważnych spraw zostało. My liczymy do nich sprawę 
uniwersytetu poznańskiego i szkoły realnej, nie zna
leźliśmy bowiem wniosków ani dep. Cieszkowskiego ani 
Żółtowskiego na porządku dziennym, lubo sprawoz 
dania komissyi edukacyjnej już ukończone by ły , a 
rezultata ich podajemy niźei.

Egzekucya Szlezwisko -  Holsztyńska i Kasselska, 
wynosić ma do 40 milionów z łr . ,  a skarb związku 
jest pusty i opłaty matrykularne bieżące zupełnie za
legają, a nadto z ubiegłych lat niezłoźyły ich rzą 
dy, które z pod Bundestagu uchylić się miały. Do 
składki na flotę, 24 rządy niemieckie są w głównej 
księdze zapisane na debet.

Nowe prawa prowizoryczne, mają być teraz w Hes- 
syi ogłoszone.

Powstaniec węgierski hrabia Benedex, schwytany 
w Hamburgu, umknął w Kassel z pod eskorty.

Zgromadzenie stanowe wirtembergskie otwarte zo 
stało 6go maja. W mowie zagajającej, powiedziano 
że rząd gotów zająć się przeglądem konstytucyi,je 
żeli stany zechcą czekać na wykończenie konstytu
cyi związkowej.

W Oldenburgu jeszcze nie ma ministerium.
— Dwa ostatnie posiedzenia Izby francuskiej 6go 

i 7go b. m. małoważne. Na poprzedzającem pan 
Leon Faucher złożył z żądaniem uznania nagłości 
projekt do prawa o przedłużeniu władzy rad depar
tamentowych, municypalnych i okręgowych, aż do 
ogłoszenia prawa organicznego o administracyi de
partamentowej. Zgromadzenie uchwaliwszy nieda
wno i z tego samego powodu odroczenie wyborów 
gwardyi narodowej, uznało nagłość znaczną więk
szością.

Kwestya rewizyi konstytucyi i przedłużenia pre 
zydentury pomyślniejszą przybiera postać. Pan de 
Falioux zapytany przez legitymistów o instrukcje,1 
jakie odebrał z Wenecyi, odpowiedział, że w kwe- 
styi prolongacyi nienaleźy oświadczać się ani za, 
ani przeciwr Owóź, bierne zachowanie się legity
mistów korzystniejszem jest dla Elizeum, aniżeli o- 
pozycya, na jaką się z tej strony zanosiło. Z dru
giej strony delegowani trzech klubów parlamentar
nych c i ą g ł e  odbywają posiedzenia, i jeźli się jeszcze 
niezupełnie porozumieli w sprawie rewizyi, to na 
jeden punkt zgodzili się jednomyślnie: tojest na u- 
trzymanie d tout pri* P™wa wyborczego z d. 31 
ma a W obozie legitymistów sprawa rewizyi wy 
wolała sessyą zupełną, która wyjdzie na jaw, na 
zapowiedzianem posiedzeniu parlamentarnego grona 
przy ulicy Rivoli, gdzie pp- Berryeri Vat.mesnd ma
ją wystąpió za całkowitą rewizyą, jen. Saint Priest 
i p. Laboulie przeciwko wszelkiej rewizyi

— Ministeryum angielskie znowu poniosło małą

źenie podatku od whisky (wódki żytniej) w Irlan- 
dyi i Szkocyi, miał 159 głosów za sobą, i 159 prze
ciwko. Wedle zwyczaju prezes oświadcyył się za 
wnioskiem, aby go poddać nowej dyskussyi w ko
mitecie; ale sam ten rozdział Izby na dwie równe 
części, jest już porażką dla gabinetu, który oświad
czył się przeciw wnioskowi.

Dzienniki francuzkie nieprzestają zarzucać lordo
wi Russel i jego kollegom, że mimo tych ciągłych 
porażek zostają u slero. Zarzuty te są niesłuszne. 
Widocznie bowiem gabinet angielski zostając nate- 
raz u władzy, pomimo jawnej nieprzychylności par
lamentu, daje dowód poświęcenia i abnegacyi. W o- 
becnej chwili przesilenie wyborcze najsmutniejsze 
pociągnęłoby za sobą skutki dla W. Brytanii, i ko
niecznością jest, aby ministeryum utrzymało się aż 
do września. Widzi tę konieczność Lord Russel i 
dla tego mimo przykrości swojego położenia, nieu- 
stępuje.

—Z dzienników angielskich dowiadujemy się o skła
dzie nowego ministeryum w Portugalii. W dekrecie 
mianującym księcia Terceiry prezesem gabinetu, kró 
Iowa oświadcza zupełne zadowolenie swoje z rzą
dów dymissyonowanego hr. Thomar. Tymczasem 
depesza telegraficzna z Madrytu 7 maja donosi, źe 
książę Saldanha mianowany został ministrem pre
zydentem.

P rezes T o w a rzystw a  gospodarskiego 
galicyjskiego  

Z aw iad am ia ,  iż X I  ogólne zgromadzenie, na 
mocy % 552 u s taw , odbędzie się we L w ow ie  d. 
527 i następnych cze rw ca  b. r. o godzinie 1 0  
z r a n a ,  w gmachu z a k ład u  narodow ego Ossoliń
sk ich , na które szanow nych  cz łonków  rzeczo 
nego T o w a rz y s tw a  niniejszem uprzejmie z a p ra 
sza. W e L w ow ie  d. 3  m aja 1 8 5 1 .

L. Sapieha.

Czytamy w dzienniku W anderer , że urząd  ob- 
w'odowy Z ło czo w sk i  w y d a ł  okólnik do tamtej
szych dominiów i m ag is tra tów , w z y w a ją c  je o 
danie opinii w zględem uregulowania  i zabezpie
czenia stosunków między służbodaw cam i a s ł u 
żącym i; zda je  s ię ,  że okólnik ten z w yższego  
rozkazu ro zes łan y  z o s t a ł ,  i że  R ząd  zamyśla 
w ydać regulamin dla s łu ż b y  p ryw atne j .  J a k  po
wszechnie czuć się daje  potrzeba urządzenia  
tych stosunków, dow odzą niezliczone z lego po
wodu skarg i i z aża len ia ,  ze w szech  stron s ł y 
szeć się dające.

K o ł o m y j a  3  maja. J .  E .  hrabia G o łuchow - 
ski Namiestnik Cesarsk i p rz y je c h a ł  na dniu 529 
kwietnia do Kołomyi, w  pośród świetnych przy
gotowań, które czyniło  miasto na  przyjęc ie  do
stojnego gościa. P rz e ło ż o n y  obwodu hr. Bole
sław B orkow ski z przełożonym  a«lminis(racyi 
dochodów p. konsyliarzem K retschm er wyjechali 
byli naprzec iw  Naczelnika kraju. Po p rzeds ta 
wieniu się zebranych urzędników, w ojskow ych, 
m ag is tra tu ,  i w ła d z  duchow nych, lir. G o łu ch o w - 
ski u d a ł  się z zaproszonemi p rzez  siebie gośćmi 
na obiad do p rze łożonego  cyrku łu . P odczas  
uczty w y s t r z a ły  z mozdzierzów to w a rz y sz y ły  
wniesionemu p rzez  Namiestnika toastowi: Niech 
żyje C esa rz !  W ieczorem  miasto było  ośw ieco- 
t i ' ,  muzyka i ogień grecki. Namiestnik przemó 
w i ł  do * licznie zgromadzonych przed oknami 
swemi mieszkańców', serdecznemi vyyrazami po
d z ięk o w a ł  za tak życzliwe przyjęcie  i upewnił
0 gotowości sw'ojej do wszelkich poświęceń dla do
bra publicznego dopełniając  tern wolę i dążności
M onarchy. . . .  <

N aza ju trz  dnia 3 0  kwietnia p rzek o n y w ał  się 
Naczelnik kraju  osobiście o postępie w  p rzygo
towaniach do nowych urzędów  politycznych . 
sądow ych, w s k a z y w a ł  c. k. komissarzom c y r 
kularnym z osobna sposob do na jp rędszego  
odpowiedniego za ła tw ien ia  zaległości,  a po ści 
s łem  i szczegółowem zbadaniu potrzeb miejsco
wych, opuścił  Kołom yję ■ u“ a Sl<< Prz t‘z Kuty 
na Bukowinę. _ _ _ _ _ _

NI E M C V.
B e r l in  7  maja. Je szcze  w  czasie obrad nad 

budżetem ministeryum oświecenia w Izbach  pru
sk ich , podaliśmy czytelnikom C za su  wniosek 
dep. Aug. Cieszkowskiego tyczący się z a ło ż e 
nia uniw ersy te tu  w  Poznaniu, w ra z  z motywami
1 alegatami zaw ierającem i podwójne podania s t a 
nów W . K. Poznańskiego do ^ ro ,a‘ K °misya 
sejmowa edukacy jna ,  której p rze s łan y  b y ł  ten 
wniosek do opinii i sp ra w o z d a n a  ukończy ła  ta 
kowe i wnosi co następuje: /A v >s- lz b a  raczy 
uchw alić :  W n i o s e k  d e p .  hr. Cieszkowskiego od
rzuc ić ,  równocześnie zaś przychylnie polecić 
rozw adze  rz ą d u ,  czyli przez umieszczenie k a 
tedr języka  i literatury polskiej na w ła śc iw y ch  
un iw ersy te tach ,  mianowicie w Berlinie i W r o 
c ła w iu ,  życzeniom polskich mieszkańców n,o -

stanie.“

Cichowicza obywatela z Poznańskiego o wyna 
grodzenie  go za  spalenie fo lw arku w  czasie  bi
tw y pruskich dragonów' z Czerkiesami pod Ino
w ro c ław iem ; kommissya u ch w a li ła  jed n o g ło ś 
nie, u p raszać  Izb ę ,  aby na ten nadzw yczajny  
w ypadek  uznać żądanie  proszącego jako uza 
sadnione, po spraw dzeniu  szkód śądownem , w ł a 
śc iw ą  summę z funduszów pod ręk ą  ministeryum 
będących w y p ła c ić  lub kredytu na tak o w ą  za 
żądać .

Kommissarz rz ą d o w y  tajny radz . woj. Fleck 
w y ja śn ia ,  że  podający otrzym ał już od króla 
d a r ,  i p rzy tacza ,  że podane przez niego s t ra ty  
są  przesadzone.

Uep. W en tze l  mimo ca łe j  sympatyi dla p ro -  
szącego sp rzec iw ia  się wnioskowi n ieuzna jąc ,  
aby skarb  publi. m ia ł  w y n ag rad zać  s tra ty , k tó
rych w ina  c ięży  na owym rotmistrzu, który do
w od z i ł  d ragonam i, i ż ą d a  od ministra w ojny 
zapew ienia ,  czyli rotmistrz nie njoże być do od
powiedzialności pociągnięty. Ż ą d a  zatem aby 
podający na drodze sądow ej s t ra t  swoich do
chodził.

Min. S tockhausen od p o w iad a ,  iż poprzedni 
mówca nie m ia ł  potrzeby przypom inać mu po
winności, że oficer, o którym m o w o , pociągnięty 
już z o s ta ł  do odpowiedzialności, g d y ż  jeżeli re 
zulta t dochodzenia na jego  niekorzyść wypadnie, 
będzie on nietylko ukaranym , ale zarazem  zo
bowiązanym do zw rotu  szkód przez nieumieję
tne postępowanie  z rządzonych ; z re sz tą  sp raw a 
ta trudna do r o z w ik ła n ia ,  a budynek nie z a p a 
lił się na uboczy, ale w śród  zaciętej w a lk i ,  któ
ra jednak nie w y m a g a ła  tego koniecznie.

Ilohden popiera wniosek komisyi, gdyż  Izbie 
nie s łu ż y  prawo w yd aw an ia  w yroków , ale p rz y 
znania wynagrodzenia  w razie , gdyby  przy  w y 
konywaniu aresz tow ania  w  interesie publicznym 
szkoda z rządzoną  zos ta ła .

Komisarz rząd . nie uznaje prawmego obow iąz
ku do w ynagrodzenia  i dla tego dane petentowi 
52000 tal. za  dar  uw aża . S ądz i  on , że wniosek 
komisyi uznaje  s łuszność  w ynagrodzenia , nie u -  
walnia jąc  oficera od zw ro tu  szkód zrządzonych.

Po kilku s ło w a c h  W e n tz la ,  wniosek jego  od
rzucono, a przy ję to  natomiast wmiosek komisyi.

— Komissya edukacyjna  Izby  niższej z ł ę ż y  
ł a  sp raw ozdan ie  względem wniosku dep. Ż ó ł 
towskiego, aby do sp raw ozdan ia  centralnej koin- 
missyi, budżet m inisterstw a oświecenia s p r a w 
dzającej, dodać w y ra z y :  „ przytem objawić
o c z e k iw a n ie , ażeby  część  funduszu dyspo
zycyjnego w 'ministerstwie uży tą  b y ła  na z a ło ż e 
nie w  W . Ks. Poznańskiem nowego katolickie
go gimnazyum i nowej szko ły  realnej a to z u -  
względnieniem potrzeb ludności polskiej." Kom- 
missya wmosi w tym w zg lędz ie :  polecić rządo
wi rezu lta t  czynności odbyw anych w przedmio
cie z a ło żen ia  s z k o ły  realnej w  Poznaniu , p rzy -  
zeczonej najw . rozkazem gabinetowym z d. 6  

S ierpnia  1 8 4 7  r.
H a m b u rg ;  5  maja. W  sobotę kilka depu ta-  

cyj z łożonych  z zamożniejszych kupców tutej
szych uda ło  się do jen . L egedycza  do Altony 
i do dyrek to ra  policy i G oss le ra ,  dom agając się 
surowego dochodzenia przeciw' żołnierzem z. c 
k. pułku  N ugen t,  którzy jak w iadom o, napadli 
na redak to ra  M a rra  w  jego mieszkaniu i dopu
ścili się tamże g w a ł tu  na osobie jego. Feldm. 
Legedycz  p rz y ją ł  w y s ła ń c ó w  bardzo uprzejmie, 
z ap ew n ił  ich ,  iż najściśle jsze tego w ypadku 
dochodzenie przedsięwziętem  będzie i ukaranie 
winnych w  raz ie  ich w’y k ry c ia ;  w y ra z i ł  jednak 
zarazem zadziwienie  sw o je ,  iż żadne go niedo
sz ło  urzędow e doniesienie ze strony w ła d z  miej
scowych o pomienionym wypadku. D yrektor 
policy i mniej zadow oln ił  delegacyę odpowiedzią 
s w o ją ,  bo jakkolw iek  o św ia d c z y ł ,  iż ukaranie  
występku za  konieczne u w a ż a ,  odm ówił je d n a k 
że wszelkich w yjaśnień w  przedmiocie rozpo
czętego śledztwa.

— N atłok  w ychodźców  do Ameryki z każdym 
dniem u’zrasta .  W  żadnym roku niew yluunia ły  
tyle emigracye niemieckich kra jów , jak w  bie
żącym. W  porcie hamburgskim brak niekiedy 
statków przew ozow ych na ten ce l ,  a znaczna 
również liczba w ychodźców  opuszcza inne por
ty niemieckie i belgijskie, mianowicie Breinę. 
Tak S tan y  Ziednoczone Ameryki półne. jak  
B razy lia ,  Am eryka środkow a i A ustralia  śc ią 
ga ją  do siebie liczne rodziny', które bądź  to 
w celu popraw y losu , bądź też z politycznych 
względów i zw ątp ien ia  w' p rzy sz ło ść  Europy , 
porzucają ojczyznę. Z  resz tą  żaden naród nie 
jest tak kosmopolitycznym jak niemiecki, żaden 
z taką  ła tw o śc ią  nie aklim ityzuje  się w nowej 
ojczyźnie jak on: i od czasu normandzkich w o 
jennych em igracyj, szczep germański z ł a t w o 
ścią osiedla się w obcych z emiach pod na jro z -  
maitszemi klimatami. Dziś po m ałych  naw e t  mia
stach niemieckich tw orzą  się s tow arzyszen ia  e -

tak dla popierania w ychodź tw a  jak

o
swoich 
na nowo

7 v o x  u i u m  ”  .  -  i  .  ,  ~  ■ ---------------

narch ii ,  aby n a r o d o w o ś ć  ich pod względem u- m igracyjne, —  r r - -----  ------ -
miejętuości b y ła  pielęgnovvan^ :  zadosyć  się nie i dla brania w niem u d z ia łu ;  a sp e k u la c ja  w ł a 

ścicieli okrętów i nabyw ców  znacznych  p rze -
W  tym samym przedmiocie Rada gminna m ia- 's trzen i  gruntów po koloniach, w p ły w a  niepomału 

sta Poznania  uczyniła  do ministeryum podanie na szerzenie się tej za razy ,  k tó rą  same nawet 
o za łożenie  uniwersytetu w Poznaniu. Podanie  rządy  protegować się zdają .
to udzielone Izbie niższej w odpisie , poczytuje 
komisya z u w a g i ,  iż takowe żadnych  nowych 
nie p rzy tacza  faktów, jako  za ła tw ione  p rzez  po
w y ższy  wniosek i następnie w nosi ,  aby podanie 
to pominąć przejściem do porządku dziennego.

— Na dzisiejszem posiedzeniu Izby n iz s z e j ,

Redaktor tutejszego dziennika R eform a  
s ta w a ł  niedawno przed tutejszjun sądem na ż ą 
danie komei dy austryackiej za  3  a r tyku ły  swoje 
przeciw  wojsku i rządow i aus tryack iem u; u zna
ny jednak za  niewinnego. Św ieżo  te raz  w y to 
czono mu 6  procesów drukowych za  d rz e w o -  M i n i s t e r y u m  a n g ie i s K ie     j  5 t a u u u  ~  i— - 1 1 c;

klęskę w Izbie niźszćj. Wniosek Lorda Naas o zni-jsprawozdaw 'ea komisyi podań odczy ta ł  p e ty c y ą 'ry ty  z podpisami „ Z a b a w y  ludu umieszczone

w  6ciu ostatnich numerach. Z askarżen ie  mówi 
iż a r ty k u ły  te z am ie rza ły  „p rzez  opisanie ł a 
two odgadnąć się dające  w y s ta w ić  na pogardę 
panujących niemieckich, a mianowicie obu mo
narchów. "

G a ze ta  p ru ska  pisze z K ohurga  iż redak to r  
now ej n iem ieckie j gazety  w iejsk ie j s k a z a n y  zo
s t a ł  na 6 - ty g o d n io w y  a resz t  za  w ystępow an ie  
przeciw stronnictw u gotajskiemu. P ro k u ra to r  
w osobliwem pojęciu sprawiedliwości z a r z u c a ł  
obwinionemu, iż w  dzienniku swoim obraz ił  mi
nisteryum, jako do tego stronnictwa należące. 
S ą d  apelacyjny w  J e n a ,  do którego skazany się 
o d w o ła ł ,  u z n a ł  dopiero n iew łaśc iw ość  zask a r
żenia  i uwolnienie red ak to ra  o rzek ł .

— S z lach ta  hanow erska  nie przes ta je  s ta rać  
się o p rzyw rócenie  zniesionj'ch p rzyw ile jów

J a k  przed  kilką dniami w  C e l le , tak 
3 g o  m aja w  S tade  zebrana  szlachta  

w y z n a c z y ła  depu tac jrę do króla z prośbą o u -  
trzymanie p ra w  szlacheckich  i przyw ile jów  s ta 
now ych, tudzież o p rzyw rócen ie  s tanow ych 
zgromadzeń. O św ia d c z y ła  nadto, iż w raz ie  nie
uwzględnienia próśb sw o ich ,  szukać  będzie 
w sparc ia  w  Bundestagu.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  6  maja. Jo u rn a l des D ebats  w  tych 

s łow ach  zakończa a r ty k u ł  o obchodzie trzeciej 
rocznicy ogłoszenia  R z p l te j :

„Nam się z d a je ,  że choroba, na którą c ierpi
my, inne, g łę b sz e  ma powody, aniżeli ta lub ow a 
forma r z ą d u ,  że  pochodzi ona raczej z ogólnego 
usposobienia um ysłów  w Europie  i ca łym  św ię
cie. Nam się zdaje, że w alka tocząca się w w nę
trznościach sp o łe c z e ń s tw a ,  o b jaw ia jąca  się od 
czasu do czasu strasznymi wybuchami* nie j e s t -  
to w alka  między R zpltą  a M o n arch ią ,  ale mię
dzy barbarzyństw em  a cyw llizacyą. 1 dla tego 
z żalem widzimy usu w a jący  się zpod nóg na
szych ów palący i k rw ią  zbroczony grunt R ze
czypospolitej ; bo w reszcie ,  było  to jeszcze  pole 
schadzki w szystk ich  s i ł  obronnych sp o łeczeń 
s tw a ,  na tern polu s to czy ły  ju ż  one bitwę i od
n i o s ł y  zw ycięstw o. Czego ża łu jem y, to tej je
dności, co w  owych dniach pamiętnych wielko
ścią i g ro z ą ,  ł ą c z y ł a  w szystk ie  s t ro n n ic tw a ,  
m ięsza ła  w szystk ie  b a rw y  — i w  obec w idow i
ska naszych  waśni z każdym d liem w z ra s ta ją 
cy ch ,  pytamy: coby się s ta ło  jutro, gdyby  nam 
p rzy sz ło  odeprzeć  zam ach ,  jak w  czerw cu  r. 
1848.

Im więcej nad tem się zas tanaw iam y, tern mo
cniejsze nasze  p rzekonan ie ,  że  sp o łeczeń s tw o  
zag rożone ,  ra z  jeszcze  z e b ra ło b y  się na tem 
polu, bo na tem jednem je szcze ,*  najmniej się 
rozprzęga. P rz e d  trzema laty chw yciło  się  broni 
jaką  miało w ó w c z a s  pod r ę k ą ,  a tą  bronią b y ła  
Rzeczpospolita. Co w ów czas  powiedziano, że  ty l
ko rząd  b ezim ienny  zdolnym jest odnieść takie 
zw ycięstw o to je sz c z e  i dzisiaj je s t  prawuią. J e s t  to 
rzeczyw iście  s i ł a  Rzpltej. Ona to jedynie istota 
zbiorowa i nieodpowiedzialna zd o ła  unieść c ięża r  
takich repressy j;  ona jedynie istota rozumna, ro 
zumniejsza od Napoleona, którą zowlemy ogółem  
( to u t le  m onde), zd o ła  taką  spełn ić  missyą. P o w ie 
d zą  nam, dnie cze rw ca  nie są  w czorajsze: p ra w d a ,  
ale może s ą  ju trze jsze .  Naszem  zdaniem od trzech  
lat nic się niezmieniło — w alka  t rw a  c iąg le ,  b a r 
barzyństw o grozić  n ieprzesta je . O w e krwraw e  
sy g n a ły  po jaw iające  się od czasu do czasu, jak 
b ły sk a w ic e ,  powinny być dla nas p rzes trogą  i 
nauką. Co nas p rzes trasza ,  to nie niebezpieczeń
stwo napadu , ale n iedbałość  o obronę. Z ap o 
minamy nauk p rzesz łośc i  z zaślepieniem bez- 
p rz y k ła d n e m . . . .  Podczas  g d y  ziemia się t r z ę -  
s ie ,  gdy  g łęb iny  jej g o re ją ,  my tracimy czas  na 
scholastyce w steczn e j ,  na odgrzebyw aniu  s ta 
rych l is tów , pośmiertnj'ch rozporządzeń  i m ini- 
s ie rs tw  n iedosz łych ,  na filozofowaniu nad n a 
szą  przesz łośc ią .  M irabeau  w o ł a ł  w  dniach 
podobnych dzis ie jszym : „Bankructwo, szk a rad n e  
bankructwo tuż przed nami, a w y się spieracie!"  
My także z a w o ła ć  możemy: R e w o lu c ja  i b a r 
barzyństw a  tuż przed nami, a my się s w a r z j ' -  
my! Nie chcemy uczuć ognia p łonącego  pod 
nami, ani widzieć dymu w y z b y w a j ą c e g o  się 
szparami. Ani indyw idua, ani imiona* n iezba- 
w ią  spo łeczeństw a , musi ono ra to w a ć  się w ł a -  
snemi s i ły ,  w ła sn ą  ma s s ą ,  je d n o śc ią ,  wiel
kimi zlaniem się w szystk ich  sw'oich żyw io łów  
zachow aw czych  i obronnych. Zanim wiedzieć 
mamy, jaką  p rzyw dziać  mu ko ronę , trzebaby 
nam w iedzieć, czy g ło w ę  sw ą  zachow ać zdo
ł a ! "

— Dziennik l a l o i . T du  P ro scr it,  organ lon
dyńskich wychodźców', nietylko, że się nie w y 
piera haniebnych buletynów „ c e n t r a l n e g o  komi
tetu oporu, ale naw et oświadcza się za  niemi 
wyraźnie. T ak  w ięc  zdaje  s ię ,  PP* Ledru-  
Rollin et consortes  podzielają terrorystyczne z a 
sady, w  tych  bulletynach wypowiedziane.

• ue C ira rd in ,  który %vezwa.ł jak wiadomo 
organ w ychodźców  do oświadczenia się Za lub 
przec iw  bulletynom, tak odpow iada w  d / , is i t j -  
szej P ressie  na artyku ł nadmienionego dzien
n ika:

„ L a  Voix du P roscit n iezna laz ła ,  jednego s ło -



CZAS z Poniedziałku 12 . Maja 1851.

owych proklamacji, o których 
Niemani nic więcej ilo

wa nagany lila 
potopienie zaklinałem ją. 
powiedzenia. „

Zdaje się, że terroryści pierwszy wystrza r mnie 
przeznaczają. Z drugiej strony _ reakcjoniści 
czatują na sposobną porę, aby nnę s azac na 
wygnanie. Każde wedle s w o j e g o  temperamentu.

Nie przestane dla tego w o ła ć  przy Każdej spo
sobności: „ani reakcyi, a n i  terroryzmu.-

Precz z reakcyą, bo r e a k e y a  przyzywa i spro
wadza terroryzm.

Precz z  t e r r o r y z m e m , bo terroryzm przyzywa  
i sprowadza r e a k c y ą .

Ale w o l n o ś ć  " e vyszjslkirm i dla wszystkich! 
 D z i e n n i k  M oniteur dufi'oir, o którego w y 

stawieniu i'a publiczną licytac yą donosiliśmy, 
kupiony zosta ł  przez lotu  członków parlamen
tarnego grona ulicy des Pyramides i będzie or
ganem tego odcienia konserwatyzmu. N o v a  dy
rek cja  dziennika złożona z pp. hr. Montalem- 
bert, księcia Alberta de Broglie, margr. de Mou- 
tier, Pepin Lehallcur, Latour Dumoulin i hr. de 
M ortemart, rnzpcczyna dzisiaj zawód manife
stem, wzywającym konserwatorów do zjednocze
nia się dla przeprowadzenia rew iz j i  konstytucji. 
Będzie to w ięc  organ niepodległy wprawdzie, ale 
przychylny Elizeum i popierając)’ jego zamiary.

Haudel w ełny szedł w tym tygodniu lepie] i płacono za ru
ską jednoslrzyżną 4 9  tal. za odeską sztucznie praną , wyżej 
60 tal., jednostrzyżną węgierską 41 — 45. wypotną 4 6 —57 
tal. za wyporki 58 — 61 tal. Zawarto również kilka umów 
o dostawę.

Dowóz zboża na targ dzisiejszy b y ł  mały  i ceny dla tego 
lepiej sic trzym ały ,  żyto osobliwie natychmiast rozebrano 
inne ziarna również miały  pokup, a.c szczególniej pszenica 
w lepszych tylko gatunkach szukana, Biała po 4 6 —54, żółta  
45 -  5 2 '/, egr. piękna o 1 —3 sgr. wyżej; ż , l o  w trzech g a 
tunkach po 3 4 - 3 5 ' / , ,  3 6 - 3 7  i 37 ' / ,  38'/ , sgr. jęc nveń
podobnież 3 7 —3 8 % ,  3 9 —30 i 3 0 % —32 sgr.;  owies bardzo 
poszukiwany i po 2 3 ' / ,— 26 sgr. płacony, Groch nominalnie 
3 6 —42 sgr.

W  nasionach olejnych m ały  ruch, nowego rzepaku zamó
wiono jednak dużo kontraktowo, ceny nie dadzą się  jednak 
oznaczyć,  gdyż wszędzie dawano tak znaczne zaliczki , iż 
one jako kapitał pożyczony uważane być mogą. Dziś można 
było kupić lniane siemię na olej po 52% — 65 sgr. na siew  
./o 7 0 —89 sgr. Z R yg i  i Niemna nadeszło nieco siemieuia, 
ale to na ceny nie w płynęło .  ]

Koniczyna niezmiernie dziś poszukiwana, a nie było jej na 
targu, szczrgólnie dopytują o białą i dają od 5 — 10% tal., 
czerwona od 7 — 1 0 '/, tal. i będzie również wkrótce żądaną 
Tutejsze zapasy tego nasienia wy noszą niżej 400 cetnarów 
każdego.

Olej rzepakowy żądają 9% tal. loco. Mały odbyt, gdyż 
potrzeba mała  i czekają o zniżenie się c n rzepaku nowego.

Spirytus 80° Trallesa 6 % tal.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r o k ó w  11 maja. Wczoraj przywieziono tu pod st ażą  

wojskową 11 włościan podejrzanych o zbrojny napad karcz
marza w Kochanowie pod Aleksandrowicami , o rabunek i 
podpalenie. S ą  to w znacznej cześoi gospodarze lub zagrod
nicy wsi okolicznych, a wielu z nich istotnemi zapewne spra
wcami tej zbrodni, gdyż znaleziono u nich rzeczy z rabunku 
pochodzące. Pojedyncze kradzieże zdarzały sic dawniej w na
szej okolicy, jak i w szędzie ,  ale nieznane napaści zbrojne 
gromadnie przedsiębrane, świadczą o znacznem zdemoralizo
waniu ludu naszego.

— Bawiący od dni kilku w W arszaw ie  pan Fryderyk Ricci 
znany kompozytor w świecie  muzycznym . a którego dzieła 
i na scenie naszćj, jak np. W e se le  F igara  i S ca ra m u c ia . 
przedstawiane były ,  przybył do W arszaw y  z W łoch  w celu 
objęcia dyrekcyi nad Operą W ło sk ą ,  która już zamówioną 
zosta ła  przez dyrekcyę teatrów na czas pory letniej. Trupę 
tę składają: panna Cecylia Mansui (prima donna}; dwie dru
gie soprano pp. R. Muller i D. Cararo; kontralto panna Cor- 
bari, tenor p. Bordas, baryton p. Mauro Assoni i dwa buffo 
pp. W  incenty Galii i Rafael Ssalese.

— Pięciu redaktorów dzienników angielskich zwiedzając 
Zelandyą przybyło do zamku Frederiksborg, gdzie im wstę  
pu zabronił intendent, ponieważ w łaśn ie  bawił  król w zam 
ku. Fryderyk VII dowiedziawszy się ,  żc angielscy dzienni
karze zamek obejrzeć pragnęli,  kaza ł  ich po całem budyn
ku oprowadzić, zaprosił  potćm na śniadanie i we własnych  
pojazdach k aza ł  odwieść do Helsingor.

— W  połowie lipca s ła w n y  arenaut Petin przedsięwziąść  
ma z pola marsowego w Paryżu podróż napowietrzną na 
około świata. Petin wynalazł ,  jak sam zeznaje, sposób do
wolnego kierowania balonem. Odmówił on przyjęcia ofiaro
wanej mu przez księc ia Galicyna znacznej summy na w yko
nanie przedsięwzięcia swego, ale sprzedał dom swój za 1 2 0 ,0 0 0  

fr. i sprawił  sobie balon, do którego potrzeba było 1 2 ,0 0 0  

metrów jedwabnej kitajki czerwonej.  Składa on się z 4-ch  
balonów jakby 4uh pokoi , każdy 84 stóp wysokości  , a 25 
średnicy. Całe urządzenie z wiązaniami drewnianemi mają-  
cemi te balony łą czy ć ,  ma mieć 500 stóp wysokości .

— Zmarły niedawno we Francyi książę Montmorency za
m ieszkiwał od kilku lat w dobrach swoich Borgo w pobliżu 
Carmagnoli. Majątek jego, który liczą przeszło na 10 milio
nów franków, z powodu wydziedziczenia przezeń krewnych,  
spada na hr. de Maistre ex-gubernatora Nizzy. Książę jako  
wierny le itymista w ydali ł  się zaraz po rewolucji  lipców ćj 
do W łoch ,  gdzie liczne jezuitom dary pieniężne czynił.  J e 
nerałowi ich, ojcu Rothan zapisał 12,000 fr. Jezuici , lubo 
wiele przez śmierć jego stracili , znaleźli jednak w hr. de 
Maistre nowego opiekuna, Żona. księcia Montmorency jest  
córką hr. dc Maistre autora zuanego dzieła „o papieżu14 i „wie
czorów p etersburgskich . 44 Utrzymuje się ona teraz z dóbr 
Borgo.

— W  Frankfurcie nad Menem zapłacić ma jeden z handlowych 
domów 85,000 złr. kary za przemytnictwo, trzecia część tej 
summy dostanie się jakiemuś strażnikowi, który nad granicą 
szwajcarską przytrzymał zakazany towar. Niedawno, jakic-  
ómy donosili, dom jeden hamburgski zapłacić miał za podo
bną spekulacyę przeszkodzoną 300,000 murków lubo senat 
c*,ść znaczniejszą odpuścił. W  Berlinie 1 maja odkryto ró-  
wn,eż zręczną defraudację na szkodę miasta.— Wiadomo.  
ze  n'ąk» i kasza ulega tam opłacie miejskiej.— Przepro 
wndzano tam j cj na]i  kaszę drobną tatarczaną, od której 
d u z a w jp aj a oppata, we flaszkach z atramentem, które prze 
chodziły rogatkę jako wyrób jednej z tamtejszych fabryk 
w y s y ł a n y  na prowincją. Urządzenie było tok dokładne, źe 
odtjkano nawet korki od flaszek i przekonywano się , żc  a -  
trament by na Wieraoku , aleteż zbyt częste w y sy łk i  te
go artyku u rodziły podejrzenie. Odkrycie nastąpiło w sku
tku d e n u n c y a c y i .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K u rsa  te le g r a fic zn e  a dn ia  tO go m a ja . Meta

liki 5 -proe. 95"*%.— Metaliki 4 % -  procent 1:4'/,6.— Metaliki 
proc. 7 5 % . — 4 proc. z 1850 r. 89.— 2 ' / , -proc. 5 1 . -  

roo. 19%-— Metaliki z ciągn. z 1839 r. za 25 0 .  300.— 
Augsburg 131.— Londyn 12 48 kr. — Paryż 154%. —
Akcye Bankowe 1238. Akcye kolei żel. półn.Fcrdin. 1317%. 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia l i g o  maja. Banknoty: S 3 . — 1'ol- 

skie papiery — . — Pruski kurant 106% Imperyały
ros. 34 gr. 20. Buble srebrne n o w e  Dukaty złp. 20. 3
Listy  zastawne Król. Pols, bez kupon. 1 0 1 % . — Listy za
stawne galicyjskie daja 91, żądają 9 1 % .— Cwane, btrre 
107 nowe 107%.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 9go maja. Dukat holen. 5 złr. 54 kr. 
— Dukat ces. 5 złr . 59 kr. — Półimperyał z ł .  rosyjski  
10 złr. 23 kr. — Rubel śr. rosyjski 2  z łr .— kr.— Talar 
pruski i złr. 54 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr.  
2.9 kr. — Galicyjskie l isty zastawne za 100 złr . 89 złr .  5 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia lOgo maja. — Metaliki 9 5 7/s . — 
Nowa pożyczko 84'/ , .  — Akcye Banku wiedens. 1245. — 
Akcye Kolei żelaz. .'39%.— Agio od złota 34% , od sre
bra 31.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia lOgo maja. Banknoty austryac. 
78.— Polski kurant 945/12.— Listy  zastawne Król. Pols, 
nowe 9 4 ,  dawne 9 4 5/ n  — Akcye kolei Żelazn. Krakowsko-  
górno-szląs. 7 4 " / , , .

CtTl Ml

cej sie przekazy wania pieniężnego tak co do summy ilości, 
jako też co do upoważnionych władz, bedą, wraa-ie okolicz
ności od czasu do czasu, podawane do uwiadomienia.

Każda strona w miejscu swein zadająca przekazu od urzędu 
pocztowego do tegoż umocowanego, powinna należ) t<ść, jaka 
w taryfie przepisana za przesyłanie pieniędzy papierowych — 
po odci^gnieniu jednak taksy za pojedynczy list przypada
jącej — zaraz przy • kładaniu przekazu z łożyć .  Stronie s k ł a 
dającej, będzie wydany bilet wykazowy złożony gotówkę  

tejże samej ilości oznaczający.
Przy tern następujących jeszcze warunków dopełnić na-

leży. . . . . ,
Oddawca powinien wiedzieć: nazwisko, stan i mieszka

nie posyłającego.
Z )  Ponieważ zwrot w gotówce złożonych pieniędzy li zi  

ukazaniem biletu następuję — przeto posyłający powinien 
odbierającemu, takowy najdalej w 3  miesiące po wydaniu o- 
negoż posłać ; gdyż w razie chybienia terminu, przeznaczo
na na to kassa  pocztowa na szczególny l i-tylko bilet upowa
żniający od przełożonej Dyrekcyi pocztowej, summę przeka
zana będzie mogła wydać — w którym to razie prośbę do 
Dyrekcyi podać należ) .

3 )  Kto chce umknąć dodatku do taksy naznaczonego §cm 
19 ininisteryalnego postanowienia z dnia 2G marca 1850 r .~  
powinien kopertę, w której przekaz posyła, zaopatrzyć stó-  
8ov nyni znaczkiem pocztowym. W ypłata  summy pieniężnej 
sv przekazie wyrażonej, następuje po poprzednim w łasnorę
cznym podpisie na akuratne odebranie i po wciągoieniu prze
kazu objęićj summy.

Co wszystko na mocy polecenia c. k. głównej Dyrekcyi  
Komunikacyjnej z dnia 12 kwietnia 1851. I. 3339 P. z tym 
dodatkiem do powszechnej podaje sie wiadomości, iż tutejszy 
urząd pocztowy dla odbierania i wypłacania sum przekazo

wi bióro swoje codziennie zrana od godz. 9 do 12, po po

W księgarni Żui»aii§kiogo w  Poznaniu
w y s z ły  :

1. Tom IV. H isto ry i s z k ó ł  w  K o ro n ie  i te W ie lk ie m  K s ię 
s tw ie  L ite w s k ie m .  Cena całego dzieła 14 tal.

2. Tom IV. P o lsk i w iek ó w  ś r e d n ic h , obejmujący:
1. l to z p a tr z e n ie  n ie k tó ry c h  w zg lę d ó w  i p o m n i

kó w  p ra w o d a w s tw a  W iś lic k ie m u  u p rze d n ie g o , 
h is to r y c z n y  ro zb ió r  p ra w o d a w stw a  polskiego  
cyw ilnego  i  k ry m in a ln eg o  d o p e łn ia ją c e .

2 . II y r a z y  p ra w n e  i  za k o ń c ze n ie .
3. O calenie P o lsk i z a  kró lu  .Łokietka.
4. D r z w i ko śc ie ln e  P ło c k ie  i  G n ie źn ie ń sk ie  z  lat 

1 1 3 3 .  1 .1 5 5 .
5. P ie n ią d ze  P ia s tó w . ,
6 . O św iecen ie  i n a u k i w  Polsce a ż  do c za su  

w p r o w a d ze n ia  do n ie j  d ru k u .
7. O sta tn ie  p o jr z e n ie  na  P olskę w ie k ó w  ś r e d 

n ic h . z  pow odu  d z ie ła :  W stęp  k r y ty c z n y  do 
d z ie jó w  P o lsk i , p r z e z  B ie low skiego .

( z  7 miedziorytami}.
Cena tomu tego 4  tal.

Agronom ukształcony teoretycznie w  znanej szkole  
T h a e ra  . zdolny za łożyć  owczarnie zarodowe, po odbytej 
K i l k u l e t n i e j  praktyce, zaopatrzony w z a s z c z i t n e  świadectwa,  
życzy sobie wejść w obowiązki zarządzcy dóbr. Z głos ić  sic 
można do księgarni Zupańskiego w Poznaniu. [ 8 8 6 - 1 - 3 ]

wycli
ludom od 3

fi

N. 1103.

do 6  ma trzymać otworem, 
c. k Dyrekcji pocztowej. 
Kraków dnia 28 kwietnia 1851

K undm achung (871)

Nr. l i  72. [ 8 7 0 - 2 - 3 JO b w ieszczen ie .
Od Igo  maja 1851 r. począwszy — postanowienia układu 

/.jednoczenia niemiecko-austryacko-poeztowego wchodzą w u- 
życic i rozciągają się na Wielkie Księstwo Bodeńskie, VViel- 
kie-Księstwo i Księstwo S a sk ie ,  tudzież na kraje Książęeo-  
Szwaroburgskic i Lippe, na Hrabstwo Heskie, jakoteż na
wolne miasto Frankfurt n. M. i na wolne lianzatyckie miasta 
Lubeka i Bremen.

W  skutek tego e. k. Urzędy pocztowe mają sobie poru- 
czo n e , aby w zględem k o re sp o n d e n c y j  do powyższych kra-  
ńw i z nich wychodzących — począwszy od terminu po

wyższego — zupełnie do przepisów i taryf uiemiecko-austry-  
acko-pocztowego zjednoczenia, zastosow ały  się.

Przypadająca opłata przy posyłkach pocztowych do W.  
Księstwa Badeńskiego i odeń, może być albo w miejscu wy  
liczona lub też do uiszczenia adresatowi polecona.

P rzesyłk i  pocztowe do kra jów : W .  Książęco- i Książęco 
Sask ich ,  Książęco -  Szwareburgskiego i Lippe,  nadto do 
Hrabsko -  Heskiego, do wolnego miasta Frankfurtu n. M. 
wolnych miast Lubeki i Bremen podlegają wprawdzie posta
nowieniom zjednoczenia pocztowego, jednak mają być — 
to tymczasowo — n ie fra n k o w a n e .

Któreto obwieszczenie na mocy polecenia c. k. głównej  
Dyrekcyi komunikacyjnej z d. 22 kwietnia 1851 1. 4216 P. i 
23 kwietnia 1. 4392 P. do powszechnej wiadomości podaje się, 

C. k. Dyrekcya pocztowa.
Kraków 1 maja 1851.

od dnia 9 do dnia 10 maja: 
Koozyński Mic a ' Fokelmann Aleksander, T a -
vre Marya ze c r .w iń s k i  *41 e " ’alenty, Grzyczmańska Ro
zalia z Polski.  an ^ r y k  ,  Berlina. Sp eiser Karol,
Kowalski Bazyli * ? >ck» Cecylia hrabina z Piotr-

W y j e c h a l i : B z o w s k i  AaK®*c*yrzyc. Dębicka Ce
cylia hrabina do Meszna- roi j 0 Lwow a. Klcmp-
ski kapitan do P rzem yśl8-

W iadom ości handlow e i P o m y s ło w e .
W r o c ł a w  1 0  maja. Izba han 8w “ ĵj1 J j * . “V4/ 8  się 

pogodzenie kupców żydowskich stronom pr'
'  y g o t o w a ł a  p r o j e k t ,  k t ó r y  o b u  s t r o n o m  p r z e d ł o ż o n ycel 

został.

Kundm achung.
Vom 1. Mai 1851 angefangen, haben die Bestimmungcn des 

deutsch-ósterreichischen Postvereinsvertrages aucli auf das 
Grossherzogthuin Baden, die grossherzoglich und herzoglich 
Sachsischen , furstlich Schwarzburg’schen und Lippe’schen 
und landgraflich Hessischen Liinder, dann die freie Stadt 
Frankfurt a. M. und die freien Hansestadte Liibek und Bre
men in Anwendung zu kommen.

Demzufolge sind die k. k. Postanstalten beauftragt worden 
die C o rresp o n d en zen  nacli und aus den genannten Landern 
vom obigen Keitpunktc ganz nacli den Bestimmungcn und 
der Tarife des deutsch-ostcrreichiscen Postvereines zu be 
handeln.

Das cntfallcnde Porto fur die F a h rp o slsen d u n g en  naeh 
ur.d aus deni Grossherzogtlfum Baden kann entweder gleich 
bei der Aufgabc bis zu dem Bestimniungsorte entrichtet, oder 
desseo Zahlung dcm Adrcssatcn zugewiesen werden.

Die Fahrpostsendungcn nach den grossherzoglich und her
zoglich Sachsischen, furstl. Schwarzburg’schen und Lippe- 
sclien, dann landgrafach Hessischen Landern, der freien 
St.idt Frankfurt a. M. und der freien Hansestadten Lubeck 
und Bremen unterliegen zwar aucli der Bchandlung nach den 
Postvcreinsbestimmungen, dicselben miissen jedoch vorlaufig 
nur u n fr a n k ir t  aufgegebcn werden.

Welches man im Grunde der Erliissc der k. k. General- 
direction fur Comunicationcn vom 22. April 1851 Z. 4216 P. 
und 23. April 1851 Z. 4392 P. zur allgemeinen Kenntniss bringt.

K. k. Postdircction.
Krakau den 1. Mai 1851.

Geldanwei 
Gróssc des Be- 

Aomter wird von

P. LIPIŃSKI dawniej w Lipinach, a do przesłogo
__________________ roku podobno w biskupich dobrach pod

Duklą obowiązki ekonoma pełniący, jeżeli  miejsca potrzebnie, 
niechaj zg łos i  sic do Riegera kupca w PiizDie. [885]

m
[719]  ( 8 - 1 0 )m- Uwiadomienie
SPRZEDAŻ FORTEPIANÓW

Das k. k. Postamt in Krakau ist ermachtigct worden, vom 
I. Mai 1851 angefangen, baare Einzahlungcn von den klein- 
sten Betiagcn bis einschliesslich 50(1. CM/, zur Aoweisung  
an die Poslamtcr in Agram, Biiinn, Czernowitz. Uratz, l o s % 
wardcin, llermannstad, Innsbruck. Kaschau, Klagenfurt, Lai
bach, L em berg , L in z .  Ocdenburg , Peslh , P rag ,  Prcssburg 
Salzburg, Temesvar,  Triest , Troppau, Wien und Zara anzu 
uehmen und eben so die von den Poslamtern in den genann
ten Ortcn angewiesene Betrage bis einschlieslioh 50 II. Ciłlz 
an die betreffcriden P rteien auszuzahlen.

Jedc weitere Ausdehnung des postamtlichen 
ngs-Geschaftes sowohl in Bezug auf die 

trages, ais auf die. hierzu ennachtigten 
Fali zu Fali  kund gegeben werden.

Jede Paitei , welche hierorts einc Anweisung auf ein hicr- 
zucnuachtigtes Postamt begehrt, hat hinfur die tarifmassigc  
Gcbiihr fur Papiergeldsendungen, nach Abzug jedoch der 
entspreclienden Franko-Taxe fur eincn einfachcn Brief  gleich 
bci der Ausfertigung der Anweisung zu entrichten. Der Auf 
gabspartei wird fiber die cingezalilte Baarschaft eine Auwci-  
sung auf den gleichen Betrag ausgefulgt.

tlierbei kommt noch Folgeudes zu beobachten:
1. Der Uibcrbringer muss den N am en , Charakter und 

Wohnort des Versenders wissen.
2. Da die Rfickzahlung der baar cingelegten Betrage nur 
i den Vorzeiger der Anweisung erfolgt, so muss diesclbe

von dem Absender mit der Bricfpost an den Kmpfiingcr liŁng 
stens binnen drei Monaten vom Tage der Austellung an. zu-  
gesendet werden . indem sonst nacli Uibersohreitung dieses
Tcrmines die betreffendc Postkassc den Anweisbetrag nur 
fiber spezicllo Weisuog der vorgesetzteu Postdirecktion, bei 
wclchcr in diesem Fallc das Ansuchen urn Auszahlung wer
den muss, verabfnlgen darf.

3. Das Couvert, unter wclciien die Anweisung von dem 
A ulge ier  dem Empfanger zugeschiekt wird , muss bei V er-  
mcidung der in Gcmassheit des §  19 der Ministerialbestim- 
mungen vom 26 Marz 1850 festgesetzten Zutaxe der cntspre 
chenden Franko-Markc vcrschen sein. Nach vorlaufigcr ei 
genhandiger Bestiitigung des richtigen Empfanges wird ge 
gen Kinzichung dieser Anweisung der auf derselben verze i-  
chriete Betrag ausgcfolgt.

Welches im Grunde Erlasses der k. k. Generaldirecktion 
fur Kommunikationcn vom 12 April 1 8 5 1 / .  3 3 3 9  p, mit dem 
Beisatze zur allgemeinen Kenntniss gebracht w ird .  dass zur
Uibernahine und Auszahlung von Anweisungsbetragea da:
hierortigc Postamt das Amtslokale tagl.ch, wenigstens von 9 
bis 12 Uhr Vormiltag und von 3  bis 6  Uhr Nachmittug fur
die Parteien offen zu halten

Vo» der k. k. postdirektion 
(^2-3) Krakau am April 18>)1.

^  N iże j podpisany donosi S za n o w n ej P u -  ^  
s /  Itliczności, i i  u trzym u je w swoim slota- §  
55  dzie p rzy  ulicy D om inikańskiej pod jV. ^  
W 169 we L w o w ie , liczn y i n a jlepszy  S  

wybór ®

{FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH!
z wiedeńskim, francuzkini lub urgielskim mechani-  

®  zmem, które jako pochodzące z najs ławniejszych fa -
bryk, poleca tak dn sprzedaży, jako też w zannan f s  

-5 $ 7'a stitrc fortepiany.
5 Ha moc i trwałość  kupionych u siebie fortepianów 

zaręcza.
i  Przyjmuje także fortepiany do naprawy; str i za 

mierną c c n e , a spodziewając się zadnsyć uczynić  
wszelkim życzeniom kupujących u niego instrumen- ///?■ 

i S :  ta, poleca się względom Szanownej Publiczności.
5 B a l k o  Fabrykant Fortepianów. S

[852]

Nr 980. SĘDZIA C. K TRYBUNAŁU. (883 1 -3 )
K o m isa rz  u p a d łig o  h a n d lu  pod firm ą - K arola  Z g  tn tck teyo  

Stesownie do aft. 6 6  i następnych bodexu handlowego ks 
III. w zyw a  niniejszem w i e r z y c i e l i  upa g  n u aro a
n  .• • a l  j ■ m  ł*/crwca b. r. o godzinie 3eiZghnickicgo, ażeby s . ę  d n . a  1 ) ^  ^  ,  ln . >
z południa, w sali posiedzeń H > ou i.*a
łu  I. o s o b i ś c i e  l u b  przez u m o c o w a n y c h  »  którym to
terminie przed syndykami pp. T o m a s z e  . ' u n - j f ™ 4 z l e_
mer nastąpi sprawdzenie obligow , P ^ P

żącycli. Krakóvv j  3 0  k w ie tn i a  J 8 5 t r
T a d e u s z  B ogunski.

i i

Czini se uctive pozvani ku przedplaccni na czasopis

v r ^ N f A

List pro belletristiku, umem a literatura
vychazejici pod redakci Hermcnegil418 ' ' f cz “ trz‘*u
do tydne (v  pondćli, v e s tz r e d ' .  v p a tc k j .p o  velkem , 
Przedplatni cena na trzi mesice ("/' e 0 od 1

Ogłoszenie ( 3 )

t^Tinicjszebi uwiadamiam szanownych Oby u uteli, że na mo-  
1 ^  „y zezwolenia o. k. Gtubernium otwieram w .laśle dnia
Igo maja b r. Z a k l a i l  N a u k o w y  d l a  | i a u i e n ,
w którym prócz zw y k ły ch  umiejętności ję z y k a  polskie- 
go, francuzktego. niemieckieyo itd., oraz m uzyki, 
rysunków  i wszelkich robót damskich, przedsiębiorę na-  
dewBzystko cci moralnego wykształcenia  panien, by tern u-  
zdolnić ich młodociane serce i um ysł do szczytnego sp e ł
nienia powinności, jakie kobietom w społeczeństwie świata są  
zakreślone.— Jas ło  dnia 22 kwietnia 1851 r.

K aro lin a  K ryn icka .

[807] Znaczne Dobra ( 5 - 1 0 )

Są do sprzedania w obwodach Lwow skim, Złoczowskim,  
Samborskim, Kołomyjskim i Jasielskim.— Bliższa wiadomość 
udzieli adwokat krajowy Józef  Duniecki, mieszkający we 
Lwowie na Halickiem pod L. 18.

Poszukiwanie robotników machin.

i.

Ner 1102. Obwieszczenie. [871]

27”

C. k. urz^d pocztowy w Krakowie zosta ł  upoważniony po- 
cząw szy  od d. 1 maja 1851 do przyjmowania zaliczeń w g » towj -  
znie od najmniejszej summy aż do 50 z łr .  w m. k. włącznie,  
celem przekazy wania ich urzędom pocztowym w Agrarnie, Ber
cie ( w  Morawii),  Czerniowoaeh, Gracu, V*i ielkim-Waradynie  
(G rosś-W ardein) ,  llcrmanstadzie, Insbruku, Koszycach (K a
schau) Klagenfurcie , Lublanie (Łajbach) , Lwowie  , Lmcu,
Oedenburgu, Peszcie, Pradze, Preszburgu, Salcburgu, Teme-  
szwarze, Tryeście ,  Opawie, Wiedniu i Ż a r z e — j a k o  tez od(_ 
urzędów pocztowych wyżej wymienionych miast przekazane u  3  ^
summy aż do 50 złr. m. k. w łącznie stronom należącym się  ̂ ^  ^
wypłacać. 12 fi * t

Wszelkie  dalsze rozciągnienia, w  s p r a w i e  pocztowej tyczą- .  , »

kr lite 
pólarsze.

Przedpl at ni  cena na t rzi  mesi ce ( " “ * uo I h v e t n a )  
s posztovni za s i lk o u  j e s t  1 zl. 2 • Z8sila franco
na E x p e d ic i  V esn y  K n ie h k u p ec tv i  Meohihtaristov ve Vidni 
S ingers t rasse .  [876]

kuźni barona Rothschilda w W i l k o w i c a c h
blisko Ostrawy w Morawii, potrzebują zanikarzy  
( ś lusarzy)  i wiertników za stosowną ceno. B ez-  
żenni pracownicy znajdą bezpłatne pomieszczenie  

  na nocleg.
Kto przez trzy miesiące do zadowolenia z pracy przyczyni  

się i porządnie sprawować się będzie, otrzymuje 6 — 8  złr.  
m. % gratyfikacji na koszta podróży.

Żaden nie może być przyjętym bez księgi  wędrownej, 
ważność należytą mającej; a przybyły każdy ma się zg łos ić  
do Dyrekcyi warsztatu. ( 8 4 0 - 3 - 4 )

N a j n o w s z e * ? !

OBICIA POKOJOWE
tegoroczne,  po cenach fabrycznych są do nabycia w handlu 
Fryd. Fricdleina przy ul. Floryańskiej Nr. 554. ( 8 4 6 - 4 - 1 0 )

18631 Uwiadomienie c o

Po chwilowej przerwie i uchyleniu przeszkody, mam za
szczyt donieść Prześwietnej Publiczności: iż jak dotąd tak i nadal 
przyjmuję wszelkie zlecenia do wszystkich ambasad, mini
sterstw, władz krajowych i zagranicznych, ułatwiając tako
we w jak najkrótszym czasie.  Tessarczyk.

S P O ST R Z E ŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BABOM, 
w mierze pa-  

ryzkiej spra-  
w udzony do 

0 ” Renumura.

STOP. CrEP*A 
według

R e n u m u r a .

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w powietrzu 

czyli e.

10j 2 
O i 10 
11 6

125
844
996

- f  1 3 ”

+ 9 
+ ł

18
01

31

140
879
493

+
+
+

1 3 “
10
8

3 ”
4
3

k i e r u n e k

w i a t r u

i

n a t ę ż e n i e .

S T A N
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ZJAW ISKA

NAPOWIETRZNE
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od

T E M P E I l .

w
dnia

do

p ó ł n o c ,  s ł a b y j  p o g o d a  

p p n w s c .  ś r e d n i  p o g o d a  z c h m .  

„  s ł a b y  | p o c h m u r n o
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„ „ pogoda z ohm..'

» n raSła  I mgła gruba
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